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„roKojowa wojna n Dolska 
Połoficjalny komentarz berliński do oficjalnej polityki rządu niemieckiego 
Pomorze, 

Alzacja 
i Lotaryngja. 

W wychodzą 
cym tu czasopi­
śmie „Die Stim-
mc" ,którego za 
daniem jest pro 
paganda zbliże­
nia niemiecko-
francuskiego u-
kazat się nie­
zwykle charak­
terystyczny ar­
tykuł senatora 
'rancusk. J o u v e 

f e n a t o r n e l a > właścicie-

de Jouveneîla Popularnego 
dziennika „Ma-
tin" i niezwykle 

w Paryżu wpływowego polityka na te­
mat francusko-nieinieckiego sojuszu po­
litycznego î gospodarczego. Autor pro­
ponuje, aby sprawę zadecydować przy 
pomocy plebiscytu w obu krajach, gdyż 
w ten tylko sposób okaże się cała po­
waga i siła projektu. Sen. Jouvenel jest 
przekonany, że w e Franc j i olbrzymia 
większość głosów opowiedziałaby się 
za sojuszem, o ile nie przeszedłby on 
zupełnie jednomyślnie i zgodnie. Sen. 
Jouvenel wyraża swe zainteresowanie, 
jak zapatrują się niemieccy politycy na 
taką samą gotowość narodu niemieckie 
sro. 

O c z y w i ś c i — utrzymuje dalej sen. 
Jouvenel — sojusz taki nie zwraca łby 
się rzekomo przeciwko nikomu z 
państw trzecich, podobnie jak dawne 
traktaty, i nie służyłby, dawnym wzo­
rem, do gwarantowania równowagi . 
Natomist zrealizowanie te j podstawo­
wej zasady polityka Brianda i S t r e s e -
mana zapewniłoby, zdaniem autora, u-
pragniony pokój Europie i byłoby po­
czątkiem Stanów Zjednoczonych Euro­
py. Ratunek Europy — kończy J o u v e ­
nel — zależy w pierwszej linji od abso­
lutnego porozumienia francusko - nie­
mieckiego. 

• 
Sen. Jouvenel można powinczować : 

wybrał się akurat w porę, po przemó­
wieniach niemieckiego ministra Trevi -
ranusa! . . . 

Pol i tyka niemiecka nie zasypia gru­
szek w popiele i racze j nadmiernie się 
śpieszy. Kolejność je j roszczeń jest 
wszystkim znana, gdyż datuje się już 
od wielu lat. A więc roszczenia te ko­
lejno s tanowią : 

1) ziemie okupowane Nadrenii — 
żądanie już zrealizowane. 

2) zagłębie S a a r y — rokowania w 
toku, chwilowo dla względów taktycz­
nych przerwane. , 

3) „korytarz" gdański — obecny 
przedmiot ataku na Polskę. 

Berlin, 18 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) 

W odpowiedzi na ogłoszone przez 
agencję „ I s k r a " wyjaśnienia ze strony 
Polski w sprawie komunikatu niemiec­
kiego dotyczącegp mowy ministra T r e -
viranusa, agencja Conti zamieszcza na 
stępujące oświadczenie: 

— Odpowiedź Polski na oświadcze­
nie niemieckie nie wnosi żadnych no­
wych momentów do dyskusji, którą 
strona niemiecka pozatem uważa za u-
kończoną. W y s t a r c z y przypomnieć, że 
w odpowiedzi na znany protest polskie­
go min. spraw zagranicznych Zaleskie­
go u niemieckiego charge d'affaires, 
wskazał on już na to, iż w mowie Tre -
viramisa niema nic takiego, coby zmie­
niało podstawy stosunków polsko-
nicmicckich, lub też nie było w zgodzie 
z obowiązującemi traktami. Pozatem 
minister Treviraiius, zgodnie z odnośne 
mi wskazaniami niemieckiego charge 
d'affaires, wyraźnie już powtórzył w 
s w e j mowie przed mikrofonem, poświę 
conej sprostowaniu fa łszywych inter-
pretacy j poprzedniej jego mowy, że 
nie miał na myśli żadnych zmian przy 

pomocy środków 'wojennych. J e s t więc 
tylko nieuzasadnionein twierdzenie, że 
mowa ta wywołać musiała protest ze 
strony wszystkich czynników, pragną­
cych pokojowej współpracy międzyna­
rodowej . 

W kwestji granic polsko - niemiec­
kich raz jeszcze należy podkreślić, że 
wszystkie rządy niemieckie zawsze w 
sprawie wykreślenia obecnej granicy 
stały na tern samem stanowisku i co do 
tego stanowiska liie pozostawiały żad­
nych wątpliwości. Tego faktu nie zmie­
ni też oświadczenie o nieodwołalnym 
sprzeciwie całego narodu polskiego w 
odpowiedzi na jakiekolwiek dążenia do 
rewizji granic w przyszłości . 

&sy£tkofo£ja 
narodu. 

Nowy Jork, 18 sitrpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„New Jork T i m e s " zamieszcza arty­
kuł wstępny, omawiający przemówienie 
Trcviranusa i jego wpływ na stosunki 
francusko-niemieckie. Między inn. dzien­
nik pisze: 

— Mowa Treviranusa jest jeszcze 

jednym dowodem błędnej psychologii 
politycznej, którą zbyt wielu niemców 
stosuje w odniesieniu do innych państw. 
Ntemcy nie rozumiem, ze inne narody 
mogą być również ambitne, jak oni sami. 
Przemawiając w sposób, który według 
nich odpowiada ich dumie narodowej, 
obrażają oni innych, przekraczając gra­
nice, uznane urzędowo za właściwe. Nie­
dawno znany prof. Foester zarzucał niem 
com, że przyjmują Oni wszelkie ustęp­
stwa, czyniąc z tego precedens do doma­
gania sic nowych. 

Na podstawie jednego kroku doma­
gają się wszystkiego. Gdyby Niemcy 
mody robić co chcą, prędko przystąpi­
łyby do kompletnego rozdziału całego 
świata iv myśl swoich pragnień, 

(fvzeùwati miarę... 
PARYŻ, 18 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

„ L ' O e u v r e " w korespondencji z Ge­
n e y piszę: 

W kołach tutejszych panuje jedno­
myślna opinja, że tym razem minister 
Treviranus przebrał miarę; w dodatku 
pod pretekstem wyjaśnienia swvch słów 
obciążył się jeszcze b^;^. . i . . . Obecnie nie 
powinien on mieć już żadnych złudzeń 
co do efektu, jaki wywołał . 

Powstanie afrydów zgniecione 
Zwycięska ofensywa wojsk angielskich.-

plemion wróciła w góry. 
fowiety zaopwtwują hindusom m 

•Część 

formi. 
LONDYN, 18 sierpnia. 

Wskutek intensywnego bombardo­
wania pozycy j afrydów przez samoloty 
angielskie oraz ataków, podjętych przez 
6 batal jonów wojska, które nadeszły 
przed dwoma dniami, afrydzi opuścili 
wzgórza pod Peshawarem. Niebezpie­
czeństwo, które zagrażało temu miastu, 
należy uważać za zlikwidowane. 

Również z innych miejscowości , są­
siadujących z Peshawarem, donoszą o 
załamaniu się oporu powstańców. Część 

plemion, sprzymierzonych z afrydami, 
nie mogąc wstrzymać naporu anglików, 
opuściła pozycje i wróciła w góry. 

S i ły afrydów opuszczonych przez so­
juszników i nieprzyzwyczajonych do 
dłuższych walk z przeciwnikiem, posia­
dającym przewagę techniczna znacznie 
osłabły. Prasa angielska wyraża prze­
konanie, że w ciągu bieżącego tygodnia 
teren walk odsunie się o kilkadziesiąt ki­
lometrów od Peshawaru i Kahatu. Lik­
widacja powstania potrwa jednakże dłuż 
szy czas. 

P. Dewey opuszcza Polskę 
iui n> pierwszych d n i a c f i tistopada p o o g ł o s z e n i u 

ostatniego r a p o r t u g o s p o d a r c z e g o . 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: W P I E R W S Z Y C H DNIACH LISTOPA-

Dowiadujemy się, że pobyt doradcy 
finansowego, p. Dewey'a w Polsce nie 
zostanie przedłużony,W końcu paździor 
nika p. D e w e y po 3-letnim pobycie w 
Polsce ogłosi s w ó j ostatni, a dwunasty 
z kolei raport kwartalny, poczem 

DA O P U Ś C I P O L S K Ę 
wraz z rodziną i wyjedzie do New-Yor-
ku. 

Plan stabilizacyjny przewidywał 
trzyletni pobyt doradcy finansowego w 
Polsce . 

4) Śląsk I Poznańskie — problem 
często poruszany przez sfery maksy-
malistyczne niemieckie u sieb : e w do­
mu, 

5) rewindykacja Alzacji i Lotaryngji 
— o czem Niemcy bynajmniej nic zapo­
mniały.. 

O tern ostatnicm powinni dobrze 
pamiętać politycy francuscy, tak lekko 

dziś przechodzący do porządku dzien­
nego nad najważniejszemi sprawami 
polskiemu 

Alzacja t Lotaryngia stanie się pro­
blemem międzynarodowym, jeśli Fran­
cja wyrazi swą zgodę na traktowanie 
w sposób międzynarodowy sprawy gra 
nic państwowych Polski. 

Jest to tylko kwcstja czasu... O. 

Londyn, 18 sierpnia. 
Reuter podaje, że dziś do min. woj­

ny nadeszło sprawozdanie o sytuacji w 
Indjach. Ze sprawozdania komendy 
głównej wojsk angielskich w Indjach 
widać, że z rewolucjouastami w Ind­
iach współdziałają władze sowieckie. 
Kierownictwo tej akcji spoczywa w rę 
kach głównodowodzącego wojskami si, 
wieckiemi w Azji Środkowej , Dybenki, 
którego prawą ręką jest sekretarz biura 
partyjnego w Taszkencie Żeleński. W 
r. b. na koszta przygotowania rewolty 
w Indjach preliminowane zostały 4 mili 
rubli. 

Raport zwraca specjalną uwagę na 
staranne zamaskowanie śladów prowa­
dzących do Taszkeutu, jako do ogniska 
zaburzeń w Indjach. Przyszłych przy­
wódców rewolucji rekrutowano wy­
łącznie z pośród plemion indyjskich i 
afgańskich. W szkole wojskowej Im. L e 
nina w Taszkencie kształciło się na 
wiosnę 60 młodych wojskowych róż­
nych plemion na przyszłych instrukto­
rów armjł powstańczej . 

Przechodzili pni kurs skrócony i już o-
becnie brali udział w walkach. Ćwiczo 
no ich specjalnie w walce z współczes-
nenrf środkami tećhnicznemi, a zwłasz­
cza w ukrywaniu się przed lotnikami. 
Temu przypisać należy, że Afrydzi tak 
umiejętnie ukrywali się w czasie mar­
szu na P e s z e w a r . 

Równolegle z kształeceniem instruk­
torów szła akc ja zaopatrywania ple­
mion powstańczych w broń. Składnica 
broni urządzono w zapadłych miejsco­
wościach górskich, a pieczę nad niemi 
mieli emisariusze moskiewscy. 
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Nieszczęśliwy wypa­
dek biskupa tarnow­

skiego. 
Kraków, 1S sierpnia. 

Ks. biskup Wałęga w czasie pobytu 
na wizytacji w Łękawicy pod Tarnowem 
złama? no.^ę. Ks. h'*lrppa przewieziono 
do Tarnowa, gdzie udzielono mu pierw­
szej pomocy lekarskiej. Dalszci wizyta­
cji dokonał ks. sufragan Komar. 

Dyrektor banku 
francuskiego 

Nasz warszawski Korespondent telefonuje: 
W n&lbllzszy płatek przybywa do 

Warszawy jeden z dyrektorów Banque 
de France, p, Gayet , celem zapoznania 
sic ze stosunkami gospodarczemi i finau 
soweml Polski. 

Wystawa sztuki 
polskiej w Wenecji. 

Wenecja , 18 sierpnia. 
W obecności ministra br. Volpi, am­

basadora R. P. Przeździeckieco i przed­
stawicieli władz dokonano otwarcia sal 
polskich tutejszej wystawv sztuki. 

Hf. Volpi, witając w serderznvch sło-
wacli udział narodu polskiego w wysta­
wie i podkreśliwszy wybitna działalność 
ambasado.a Przeździeckieco jako tłuma­
cza na jeżyk polski dzieł poetów wło­
skich, wyraził nadzieje że uroczystość 
dzisiejsza jest zapowiedzią obszerniej­
szej i bogatszej wystawy która Polska 
zorganizuje z czasem we Włoszech. 

Ambasador Pr/cździecki nodzicko-
wał hr. Volpi jako prz.ewodnicza.cemu 
władz wystawy za poparcie, okazane or 
rapj -itorom działu polskiego. 

Zmniejszenie liczby 
posłów w Egipcie. 

/tròta. 
Londyn, 18 sierpnia. 

Król egipski Fuad nosi sie z zamia­
rem dokonania zmian w konstvtucji, któ 
re mają utrwalić jego dyktatorskie rzą­
dy. 

Główną zmianą będzie zmniejszenie 
liczby posłów z 250 na 100. orzyczem 
jedna trzecia parlamentu ma pochodzić 
z mianowania, reszta wybrana będzie z 
pośród mężów zaufania ludności. 

Głodówka 
komunistów 

no iv i evienili fewattowtitkiem. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Z Krakowa nadeszła wiadomość, 

że osadzeni w tamtejszym wiezie­
niu śledczem w liczbie 30 komuniści, roz 
poczęli głodówkę. W piśmie do zarzą­
du więzienia domagali się aresztowani 
poprawy odżywienia więziennego i 
przyspieszenia śledztwa. 

4 wyroki śmierci 
w Rosji 

Berlin, 18 sierpnia. 
Pod zarzutem skupu srebrnych mo­

net rozstrzelano w Rosji 4 osoby. W y ­
rok umotywowano tern, jakoby skazani 
podrywali zaufanie do waluty sowiec­
kie j . ' Pozostałych oskarżonych uwol­
niono. 

— W c z o r a ! wieczorem podczas puszczania 
nsni sztucznych w Zagrzebiu z okazji zakończę 
i:ia obrad kongreesu, na tłum ciekawych, kto 
rzy mimo zakazu policji zebrali sie na ttprzc ko 
lejowym, najechał w pełnym rozpędzie p o c i ą ć 
Pomimo wysiłków maszynisty pociągu nic udało 
sic zat rzymać . T r z y osoby poniosły śmierć na 
miejscu, a 14 odniosło ciężkie Tany, z tych 3 w 
drodze do szpitala zakończyły życic . 

--Vif; 

niesłychane zachowanie kapitana niemieckiego 
podczas przybycia Prezydenta Rzeczypospolitej do Tallina, 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dziennikarze, którzy towarzyszyli 

Prezydentowi Mościckiemu do stoHey 
Cstonji w jego ostatniej podróży opo­
wiadają, że w chwili wjazdu floty Pre ­

zydenta Rzplitej do portu Tallina, zda- wszelkiego pochodzenia wywiesiły flagi 
rzył się niezwykły incydent. Jeden ze 
statków niemieckich, stojacv w porcie, 
wywiesił na maszcie starv kaoelusz i 
dziurawe buty wtedy, gdv inne statki 

Wy§tąpiemm komunistów 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Organizacje komunistyczne w okoli­
cach Warszawy postanowiły uczcić po 
swoejmu dzień 10-ej rocznicv vwycię-
skiej bitwy pod Warszawa. 

Pomimo jednak usilnej agitacji i przy 
gotowań do wystąpień demonstracyj­
nych przebieg ich w Radzyminie i Mar­
kach był względnie spokojny. 

W dniu KS b. m. zawieszono na uli­
cach Radzymina kilka transoarentów 
czerwonych z hasłem „Brońmy Z S P R ! " 

widziało i z a c h w y c a ł o sic 
w Warszawie na jwiększym 
szlagierem 

POGANIN 

Trzech podejrzanych o rozwieszanie 
transparentów osobników — aresztowa­
no. W Markach tegoż dnia w kilku punk­
tach osady usiłowali komuniści urządzić 
demonstrację, lecz policja powiadomiona 
zawczasu o tych przygotowaniach — do 
demonstracyj nic dopuściła aresztując 
dwuch agitatorów. 

W Wyszkowie usiłowali komuniści 
również urządzić demonstracje na rzecz 
ościennego państwa, która także zosta­
ła przez policję udaremniona, orzyczem 
aresztowano czterc .h najbardziej czyn­
nych komunistów i skonfiskowano sztan 
dar. 

Liczniejsza grupa demonstrantów 
zgromadziła się po upływie godziny 
przed posterunkiem policji w Wyszko­
wie, żądając zwolnienia aresztowanych 
1 oddania sztandaru. Pomimo ] iikakrot-
nych wezwań do rozejścia sic i perswa-
zyj komendanta posterunku demon­
stranci przybierali coraz bardziej agre­
sywną postawę, grożąc wtargnięciem dp 
lokalu policyjnego. 

Kiedy demonstranci atakować zaczęli 
p o ś c i i i n e k — policja szybko rozproszy­
ła zgromadzonych bez użycia b r o n i 

galowe. Patrol portowej policji estoń-. 
skiej podjechał natychmiast do statku 
niemieckiego i zmusił kapitana "do inrycb 
miastowego zdjęcia tych swoistych rek­
wizytów kultury niemieckiej. Por.udto 
policja estońska wymierzyła wysoką ka 
rę pieniężną kapitanowi za ten bezczel­
ny wybryk. Rzad estoński wdrożył w 
Berlinie kroki dyplomatyczne w sprawie 
niesłychanego zachowania sie kapitana 
statku niemieckiego. 
• • W t e M M I N I » N « t l l H M i m i t 

Groźba zbrojnego 
konfliktu 

mi<c«f «w (fintantSjtĄ a (fiasim 

Ryga, 18 sierpnia. 
Prasa ryska donosi z Moskwy, źc 

w Moskwie mówi się coraz bardziej o 
możliwym wybuchu konfliktu zbrojnego 
pomiędzy Sowietami a Finlandją. 

W odpowiedzi na ruch antybolszc-
wieki w Finlandii rza.d moskiewski prze­
syła już od kilku tygodni do Hclsingfor-
su olbrzymie, sumy pieniędzy. 

Według wiadomości władz estońskich, 
w jednym tylko dniu (12 sierpnia) so­
wiecka poczta dyplomatyczna do Heł-
singforsu zawierała 80 t\s. doi. 

Przesuwanie oddziałów wojskowych 
ku granicv finlandzkiej odbywa się na-, 
dal. Oddziały są kierowane •" stronę 
Karelji. 

http://prz.ewodnicza.cemu
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Pod flagą kontrabandy. 
. m . - i • . . . . . . . ^ ^ ^ ^ Przed kilkoma tygodniami odbył się w 

Chicago kongresprzemytników alkoholu. 
Oczywiście bez wiedzy policji. Conaj-
grubsze ryby zebrały się w dobrze strze 
żonym lokalu. 

Kongresowicze obradowali w nastro­
ju podniosłym — jak się to mówi — a 
zarazem poważnym. Chodzi nie o byle 
co — o „być albo nie być" szmuglu i taj­
nego wyszynku alkoholu w suchej Ame­
ryce . Opinja coraz szerszych sfer w Sta­
nach Zjednoczonych poczyna się prze­
chylać na stronę przeciwników prohibi­
cji, dowodzących, że alkoholizm jako zło 
jawne jest mniej niebezpieczny, niż al­
koholizm w postaci utajonej, że demora­
lizacja, korupcja, łapownictwo i kontra­
banda szerzą się jak nigdy pod osłoną 
i pod maską hipokryzji prohibicyjnej. — 
Prąd ten zyskuje coraz bardziej na sile 
i o ile wybitniejsze jednostki w społe­
czeństwie amerykańskiem rzucą swoje 
veto na szalę, prohibicja może otrzymać 
pewnego pięknego dnia śmiertelny cios. 

Jak temu zapobiec? Jak powstrzy­
mać toczącą się falę jawnogrzesznictwa 
alkoholowego? 

Oto pytanie, jakie stawiali sobie bo­
gobojni battlegerzy zebrani w Chicago. 

Odpowiedź 1 radę znaleźli bez trudu 
wielkiego, sięgnąwszy do skarbnicy 
wskazówek i pouczeń wielkich busines-
manów oraz liderów amerykańskich sekt 
religijnych. 

Kongres wyłonił z siebie organizację 
społeczno-filantropijną, wyposażoną w 
wystarcza jące kapitały, której Jedynem 
zadaniem będzie prowadzenie szerokiej , 
masowej propagandy, uświadamiającej 
społeczeństwo o szkodliwości spożywa­
nia alkoholu (jawnie). Organizacja ta zaj­
mie się umieszczaniem inscratów i arty­
kułów w pismach, wywieszaniem reklam 
i plakatów świetlnych na fasadach i da­
chach drapaczy nieba, rozdawnictwem 
ulotek, odezw i broszurek anbalkoholo-
wych. Pozatem zadaniem tejże organiza-
cj będzie również subsydiowanie innych 
organizacji społecznych dla walk z alko­
holizmem, oraz inspirowanie demonstra­
cji i manifestacji publicznych pod ha­
słem: „Precz z alkoholem I Niech żyje 
prohibicja!" 

Związek przemytników alkoholu obie 
cuje sobie bardzo dużo po tak szeroko 
przeprowadzonej akcji „społecznej" i spo 
dziewa się, że w ten sposób przyczyni 
się do odwrócenia klęski finansowej i za­
głady businessu szmuglerskiego, jaką by 
toby uchylenie billu Volstead'a 1 zniesie­
nie prohibicji. 

Nie można nie podziwiać mądrości i 
przenikliwości tych królów szmuglu i 
wielkich patronów przemysłu zakazane­
go oficjalnie. Ludzie cl osiągnęli bczwąt-
pieuia wysoką doskonałość i mistrzo­
stwo nietylko w sztuce obrony własnych 
interesów i grubego worka, ale — co 
ważniejsze — w sztuce utożsamiania 
tych interesów z dobrem publicznetn, we 
wpajaniu przekonania, że zło nic jest 
złem, jeżeli dostaje się do mas w opako­
waniu reklamowem cnoty. 

Podobieństwo między taktyką i stra­
tegią buttlegerów chicagowskich a ta­
ktyką i strategią pacyfistów doby powo­
jennej jest uderzające. Pacyf iśc i—w rzą­
dach, parlamentach, partjach — iawnie i 
oficjalnie głoszą hasło: „Precz z w o j n ą ! " 
Prowadzą i popierają akcję dyskredyto­
wania wojny, jako środka walki niszczą­
ce j cywilizację, rujnującej zarówno zwy­
cięzców jak 1 zwyciężonych. Tak czynią 
pro foro publico! 

Na użytek wewnętrzny zaś mają for 
mulkę bezpieczeństwa i obrony kraju, 
która pozwala z czystem sumieniem gło­
sować za zwiększeniem zbrojeń defenzy-
wnych. Demokraci i socjaldemokraci nie 
mieccy glosowali np. zbożnie 1 pobożnie 
za budżetem wojennym Rzeszy, za kre­
dytami na budowę pancernika A. Labu-
rzyści angielscy dali pełne rozgrzeszenie 
rządowi Macdonalda na budżet powietrz 
nej floty wojennej i finansowanie sensa­
cyjnych wynalazków, jak np. ostatni mo­
del aeroplanu bombowego, kierowanego 
przez mechanicznego „robota" i zrzuca­
jącego automatycznie bomby gazowe na 
sygnał dany z lądowej stacji radjowej. 

Nałożywszy okulary zabarwione od­
czynnikiem Haszka, można po przyjrze­
niu się — dostrzec, z uczuciem humoru 
czy ulgi, podobieństwo między organiza­
cją filantropijną bottlegerów chicagow­
skich a Ligą Narodów. Liga Naiodów pro 
wadzi akcję, którą możnaby nazwać z 
dużem prawdopodobieństwem pacyfisty 

czuą asekuracją militaryzmu 1 imperiali­
z m u . 

Pacyfizm po wojnie, która miała być 
ostatnią, okazał się niezbędnym rekwi­
zytem militaryzmu. J ego płaszczem o-
chronnym- Przed wojną r. 1914/18 nie­
znane było światu zjawisko — genera­
łów propagujących pacyfizm. Obecnie 
jest to fakt, który nie budzi nawet w ni­
kim zdziwienia. Generałowie niemieccy, 
np. Dcimling, Schoenaich, dowodzą w ar­
tykułach dziennikarskich, że zbrojenia 
nie mają sensu wobec postępów techni­
ki i źe albo wszyscy powinni się roz­
broić, albo też pozwolić się zbroić Niem­
com tak jak i innym. Znowuż generał an­
gielski Hamilton i jego włoski kolega po 
fachu gen. Dolet wywodzą uczenie, iż 
tylko wojna chemiczna może doprowa­
dzić wojnę do absurdu, ergo należy do­
skonalić aeroplany i pociski gazowe. 

Za dawnych czasów generałowie byli 
militarystami, co nie wydawało się ni­
komu nienaturalnem. Moltke nie krępo­

wał się w wyrażaniu opińji, iż wojna jest 
moralna, a wieczny pokój byłby czemś 
wręcz zgubnem. Clausewitz zaś stwier­
dził bez ogródek, że wojna jest tylko in­
ną formą walki politycznej i ekonomicz­
nej . 11 

Od czasów Wilsona i narodzin Ligi 
Narodów nastąpił zwrot w businessie po­
litycznym i innym. Ordynaryjną rzeczy­
wistość w wykładni i wymowie Molt-
ków i Clauscwitzów, pionierów przemy­
słu, handlu i finansów odesłano do nowo 
czesnego Instytutu de Beauté et d'Hy­
giène. 

W y s z ł a stamtąd zmieniona jakgdyby 
do niepoznania. Z sztucznemi rumieńca­
mi idealizmu i pacyfizmu. Wciąż inna — 
a jednak ta sama. 

• 
Świat chce być oszukiwanym. Za ce­

nę chwilowego spokoju. 
Pacyfizm jest mitem wymyślonym 

przez mądrych dla zbawienia głupich. 
W . P - s k i . 

Blok państw rolniczych. 
Znamienne uwagi dziennika rumuńskiego.—Polska 

jest najważniejszym krajem rolniczym Europy 
wschodniej. — Polska bynajmniej nie ma 

zamiaru występować przeciw Niemcom. 
na interesy Runumji wydaje Warszawa, 18 sierpnia. 

(Tel. wł. „Republiki".) 
Poważny rumuński dziennik gospo­

darczy „Tara" zamieścił artykuł na te­
mat bukareszteńskiej konferencji pomię 
dzy Rumunją, Jugosławią i Węgrami w 
sprawie skartelizowanla zbytu zboża i 
kukurydzy. 

Dziennik rumuński pisze, źe coraz 
wldoczniejsza jest potrzeba utworzenia 
bloku państw rolniczych celem obrony 
„przed brutalną polityką państw prze­
mysłowych z Niemcami na czele, które 

zalewaią swojemi wyrobami przemy-
słowemi kraje rolnicze, a polityką ultra 
rolniczą zabraniają przywozu rolnicze­
go niszcząc w ten sposób spożywców 
przemysłu niemieckiego, austriackiego 
I czechosłowackiego". 

Zdaniem dziennika rumuńskiego 
„blok taki zaczyna się wyłaniać na kon 
ferencji w Bukareszcie, szkoda tylko, 
że nie powołano do niego wszystkich 
krajów rolniczych Europy wschodniej, 
Jak to planował początkowo minister 
Madgearu. Zwłaszcza niekorzystny ze 

Europa zrozumiała „Cud nad Wisłą". 
Froocfo o pogromie bwlfxewihéw. 

P a r y ż , 18 sierpnia. 
(Polska Asencja Telegraf iczna) . 

„L 'Oeuvre" przypomina, że 10 lat 
temu ofensywa bolszewicka przeciwko 
Europie załamała się nad WIslą i pod­
kreśla rolę, którą odegrała w tym mo­
mencie Franc ja , przychodząc Polsce z 
pomocą wojskową. 

Dziennik przytacza następujące po­
wiedzenie gen. W c y g a n d ' a : „Wspaniałe 
zwycięstwo r. 1920 jest zwycięstwem 

polskiem — operacje wojenne wykony­
wane były przez generałów polskich, 
zgodnie z planem polskim". 

Dalsze zwycięstwo — pisze „L'Ocuv-
r e " — uzupełniły „cud W i s ł y " . Dopiero 
w chwil!, kiedy niebezpieczeństwo było 
już zażegnane, Europa Je oceniła I zro­
zumiała całą jego doniosłość. Armja 
polska odegrała w r. 1920 rolę armji eu­
ropejskiej. Broniąc się, broniła całego 
zachodu — kończy „L 'Oeuvre" . 

Rządowe wojska chińskie 
pobiło; arm)ę czerwono. 

Londyn, 18 sierpnia. 
Komunikat sztabu generalnego armji 

nankińskiej podaje do wiadomości, iż 
wojska rządowe po zajęciu Tslnanfu zdo 
były wielki arsenał w którym znajdowa­
ło się 100 dział, 30 tysięcy karabinów. 
Zabrano kilka tysięcy jeńców, 

Wojska północnych generałów przez 
zwycięstwo armji nankińskiej są unie­
szkodliwione na dłuższy czas. co pozwo 
li marszałkowi Czang-Kaj-Czekowl rzu­
cić r^-erwy przeciwko armii komunisty 
cznej i odebrać zajęte miasta. 

Nowy lot Paryż—New-York 
Xotnitk francusfti £acostes v&czunii lui 

tvszeltkie ntxyttotowvania. 
Paryż, 18 sierpnia. 

Słynny lotnik La Costes polecił od­
prowadzić swój samolot „Znak zapyta­
nia" z Yillacoublay na lotnisko Le Bour-
get, skąd razem ze swym towarzyszem, 
Bellcntc, wystartuje do lotu transatlan­
tyckiego P a r y ż — Nowy Jork . 

Na skutek niepomyślnych biuletynów 
meteorologicznych start został odłożony, 
w k a ż d e j 1 iednak chwili lotnicy moga 
przelot swój rozpocząć. 

.lak wiadomo, dotychczas Atlantyk 
ze wschodu na zachód przebyły dwie za­
łogi australijska i niemiecko-irlandzka. 

względu 
się 

BRAK NA KONFERENCJI P O L S K I , 
powołanej nietylko do obrony intere­
sów rolnych Europy wschodniej, lecz 
także do zmuszenia krajów przemysło­
wych do porzucenia niedorzecznej po­
lityki ultra-agrarncj . Może stało się to 
•— pisze „ T a r a " — z powodu nieświa­
domości, że Polska jest najważniejszym 
krajem rolniczym w Europie wschod­
niej. Pomimo.żc szybkieml krokami sie 
uprzemysławia, 65 proc. je j ludności zaj 
muje się rolnictwem na obszarze 18 mil 
jonów ha. Właśnie z Polska ma Ru­
munją interesy rolne najbardziej soli­
darne, ponieważ produkcja rolna obu 
tych państw jest różna, a więc nie 
współzawodniczy ze sobą. Polska duje 
zboże i ziemniaki, a Rumunia kukury­
dzę i wino. Poza'em łączy Polskę 1 Ru 
ntunję solidarność wobec Niemiec, któ­
re właśnie w stosunku do tych dwu 
państw prowadza niedorzeczną polity­
kę rolną. 

-¥• 

O ile nie można odmówić trafności 
przesłankom dziennika „Tara" , o t y l t 
nic na wszystkie jego wnioski możn* 
się zgodzić. 

Polska rzeczywiście żywo interesu­
je się inicjatywą ministra Madgearu ! 
z sympatią śledzi wyniki konferencji 
bukareszteńskiej pomiędzy Rumunją, 
Jugoslawją i Węgrami . 

Natomiast wbrew przypuszczeniom 
dziennika „Tara" , organizując konferen 
c ję warszawską dla szukania wspólnie 
z innemi państwami rolniczcmi dróg 
zaradzenia kryzysowi rolniczemu — 
Polska nie nosi się bynajmniej z zamia­
rem tworzenia bloku, skierowanego 
przeciwko państwom przemysłowym 
wogóle, a Niemcom, A u s t r i i czy Czecho 
łowacji w szczególności. 

T e g o rodzaju tendencje są Polsce o* 
czy wiście obce najzupełniej, skoro dą­
ży ona przez racjonalizację zbytu pro­
dukcji rolnej do zwiększenia dochodo­
wości rolnictwa, a przez to dochodo­
wości państw, w których stanowi ono 
główne źródło dochodu, ażeby w kon­
sekwencji podnieść zdolność konsump­
cyjną tych krajów — na czem przecież 
kraje przemysłowe tylko zyskać mogą. 

i 
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„ C Ä P I T O L 
Diii premiera! 

Dramat miłości, wielkich uczuć i poświęcenia. 
Tragedja sponiewieranej i wyszydzanej upadłej kobiety. 

m u i l U . najwięcej Jej pragną... 

„ S E R C E U L I C Z N I C Y " 
Role główną kreuje po mistrzowsku gcnjalna i piękna 

Corrine Grilfith S$3S$S& Edmunda Love. 
Nadprogram: S łynny zespó ł groteskowych saksofonistów 6 BRACI B R O W N oraz f e n o m e ­

nalny wi r tuoz BERNARD DE PACE w swym na jnowszym repertuarze . 

Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty, niedziele i święta o 2-e j . 

Zaimprowizowany dom s c h a d z e k 
w nowobudującym się gmachu powszechnego zakładu ubezpieczeń 

Strzelanina nocna przy ul. Kościuszki 55. 
Nocy wczora jsze j VII komisariat P . P . 

zaalarmowany został doniesieniem, iż z 
terenu niewykończonej budowli, urzy ul. 
Al. Kościuszki 55, 

rozlegają sic strzalv. 
o r a z doehoazą odgłosy wiclkiei awantu­
r y . Doniesienie pochodziło od lokatorów 
domów sąsiednich, którzy zbudzeni zo­
stali odgłosami strzałów około godziny 
3-ej nad ranem. 

Na inicjscc delegowano bezzwłoc / j r ie 
silny patrol policyjny, k tó iv obstawił no 
sesję Nr. 55 przy ul. Aleje Kościuszki, po-
czeni kilku posterunkowych wtargnęło 
do środka budynku. • . 

W chwili, kiedy policjanci znaleźli się 
w obrębie posesji n r . - 5 5 — jakiś młodv 
osobnik przebiegł przez podwórze i — 
przesadziwszy plot — zniknął z D r z e d o-
czu zaskoczonych posterunkowvch. Pod 
jęte bezpośrednio potem poszukiwania 
za uciekinierem nie daty wyniku. Naj­
prawdopodobniej przez parkanv sąsied­
nich posesyj zdołał on się przedostać n a 
inną ulicę i zbiec. 

Idąc za .wskazówkami alarmującego 
doniesienia — posterunkowi weszli na 
parter wymienionej posesji, przvczem o-
czom policjantom przedstawił sie nastę­
pujący obraz : dwie kobletv siedziały 
skulone w kącie jednego z pokoiów, Ł a ś 
dwuch mężczyzn, którzy najwidoczniej 
dopiero co przerwali kłótnie, usiłowali 
wydostać się na ulicę, czemu urzeszko-
dziło przybycie policji. 

Całą czwórkę przytrzymano i odpro 
wadzono do komisarjatu, celem orzepro-
wadzenia.śledztwa. 

Dochodzenie ustaliło, iż posesia hr. 55 
p r z y Alei Kościuszki, na którei w z n o ­
szony jest obecnie grtiach Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń, od pewnego czasu 
służy za nocny przytułek dla mętów spo 
lecznyeh, oraz 

jest miejscem schadzek. 
Zatrzymanymi okazali s i e : 20-letnia 

Genowefa Mackiewicz, zamieszkała 
przy ul. 28 pułku Strze lców Kaniow­
skich 43, prostytutka, 23-letnia Helena 
Jankowska , prostytutką, bez stałego 
miejca zamieszkania. Nazwiska trzecie­
go osobnika, któcy zdołał zbiec, nic usta­
lono. 

'Jak ustaliło dochodzenie, obie orosty-
tutki używały często opuszczonej p r z e z 
robotników w porze nocnej posesji nr. 55 
przy Alei Kościuszki jako mieisca scha­

dzek z przygodnymi, spotkanvmi na uli­
cy, amantami, przyczem bezdomna Jan­
kowska urządziła sobie nawet legowi­
sko z wiórów, w jednym z pokoi wyso­
kiego parteru w omawianej posesji, p r z y ­
nosząc z sobą poduszkę i kołderkę, któ­
rą na dzień oddawała do przechowywa­
nia u znajomych. 

pnegdajszęgo wieczoru obie prosty­
t u t k i , o r a z trzej mężczyźni, przybyli J o 
posesji przy Alei Kościuszki 55.. zaopa­
trzeni" w trunki i rożne wiktualv i urzą­

dzili l ibację, która trwała do godziny 
3-ej nad ranem. Gdy towarzystwo było 
już wybitnie podchmielone — wywiąza­
ła się sprzeczka, a następnie awantura, 
bowiem obie kobiety domagały się pie­
niędzy, natomiast przybysze uważali, iż 
wydatek, poniesiony na urządzenie liba­
cji, całkowicie uwalnia ich od obowiąz­
ku płacenia. W pewnym momencie Ko­
walewski, który posiadał rewolwer, za­
groził nim obu kobietom, a nawet czy 

dla fantazji, czy dla zastraszenia natar­
czywych niewiast — kilkakrotnie strze­
lił, co spowodowało zaalarmowanie 
Vii komisarjatu P . P . 

Wszystkich wymienionych zatrzyma 
no chwilowo dla przeprowadzenia szczc 
dołowego dochodzenia, oraz ustalenia 
m. in., czem się właśc iwie trudnią przy­
trzymani mężczyźni, oraz kim bvl trzeci 
osobnik, który tak się przeraził na widok 
mundurów policyjnych. (a). 

' i r RAND 
następnych ! 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po. 
pot., w aoboty, niedziele i święta ó godzinie 4-cj po poł 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 
• 

„Tango spelunek" żywiołowe, namiętne, 
pełne żaru krwi. Gra, która fascynuje i porywa 

POLA NEGRI śpiewa 
w przebojowym filmie europejskiej produkcji p. t.: 

„ULICA POTĘPIONYCH DUSZ" 
Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi z otchłani ku światłu. 
Wielkie sukces stolic europejskich i świclny triumf znakomitej rodaczki POLI NEGRI, 

jakiej jeszcze nie widzieliście. 

DODATEK FEEISCHEROWSKI H f 

' PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 

Sport. 
Dziś rozpoczyna sio. 

turnie/ o mistrzostwa tenisowa 
Łodzi, 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
na kortach Łódzkiego Lawn Tenis Klu­
bu turniej tenisowy o mistrzostwo Ł o ­
dzi. Dziś odbędzie się początek zawo­
dów dla junjorów, natomiast właśc iwy 
turniej rozpoczyna się dopiero w dniu 
jutrzejszym o godz. 10-ej przed połud­
niem. W turnieju o mistrzostwo Łodzi 
wezmą udział najlepsze rakiety łódzkie 
oraz czołowi tenisiści krajowi. Udział 
tenisistów zagranicznych nie jest jesz­
cze pewny i dopiero wiadomy będzie w 
dniu dzisiejszym. 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w kraju następujące spotkania l igowe: 
Warszawianka — Ł.K.S . w Warszawie , 
Legja — Czarni w Warszawie , C r a c o ­
via — W a r t a w Krakowie G a r b a r n i a — 
Ł .T .S .G . w Krakowie . J a k widzimy j e ­
dynie w W a r s z a w i e i Krakowie odbędą 
się po dwa mecze l igowe. 

Klasa A 

EMIL JANNINGS GAlłY COOPER 
EST. RALSTON 

Czarujące, upajające, 
tchnące miłością melodje 

w pierwszym * swoim dźwiękowym filmie p. t 

Następny poram w Grand Kinie. 

kończy mistrzostwo. 
W nachodzącą sobotę i niedzielę od­

będą się w Łodzi następujące spotkania 
0 mistrzostwo klasy A: Ł K S Ib—Hako-
ah, Burza — Sokół , Widzew — P.T.C. , 
Orkan — Ł T S G Ib, Turyści — W K S i 
Union — Bieg . Najbardziej .interesują­
co zapowiada się spotkanie Turyści — 
W K S , w razie bowiem zwycięs twa T u ­
rystów, tytuł mistrza Łodzi będzie na­
dal pod znakiem zapytania, aż do spot­
kania Ł K S l b — W K S . 

Mecz piłkarski 
Polska—Norwegia. 

Norweski Związek Piłki NożCn^' 
zwrócił się do PZPN -u z propozycją 
rozegrania w dniu 9 listopada w Polsce 
meczu międzypaństwowego. Ponieważ 
w dniu tym wolne są od rozgrywek li­
gowych drużyny: Wis ła , W a r t a , Legja 
1 Ł K S , przeto PZPN wyraził zgodę na 
rozegranie powyższego spotkania, któ­
re odbędzie się w Poznaniu. 

Echa Ekscesów 
w Przemyślu. 

W Przemyślu w finałowym meczu 
o mistrzostwo klasy A między tamtejszą 
Polonją a lwowską Lcchją doszło do 
poważnych ekscesów, przyczem kilku 
graczy Lcchji zostało • poturbowanych. 
W związku z powyższem Zarząd L. O. 
Z. P.N.-u postanowił zawiesić cały za­
rząd klubu Polonia, za wyjątkiem pre­
zesa gen. Wierouskiego, zdyskwalifiko­
wać ca ły szereg graczy na przeciąg 
p-cm miesięcy oraz zamknąć boisko P o 
lorijj na przeciąg jednego rokiu 



Nr.226 : :19.VIII 1 9 3 0 Stf. 5 

Wschód s ł o ń c a 4.24 
Zachód s ł o ń c a 18.50 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 23.08 
Z a c h ó d k s i ę ż y c a 16,27 
Długość dnia 9.31 
Ubyło dnia 3.25 

Będą ukarani. 
Rezerwiści, którzy się nie stawili. 

Do P.K.U. zgłaszają się rezerwiści , 
którzy nie zgłosili się w terminie na 
ćwiczenia, t łumacząc się, iż z powodu 
nieobecności w Łodzi nie czytali urzę­
dowych obwieszczeń, lub, że nawet bę­
dąc w mieście, obwieszczeń tych nie 
zauważyli . 

P.K.U. tłumaczeń takich nie uznaje, 
gdyż każdy obywatel winien znać 
wszelkie tyczące się jego obwieszcze­
nia i nikt.nie może się t łumaczyć niezna 
jomością treści obwieszczeń urzędo­
wych. 

Winni niezgłoszenia się w terminie 
do P.K.U. karani będą bez uwzględnie­
nia tego rodzaju tłumaczeń, (b) 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 81 przypadków. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j . od 

10 do 16 sierpnia r. b. włącznie, zgłoszo­
no do Wydziału Zdrowotności Publicz­
nej następujące wypadki chorób zakaź­
nych. 

Dur brzuszny 12 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 22 przypadków), 
czerwonka 1 przypadek (—), płonica 41 
przypadka .v (33), b ? o n v a 13 prz^\ul-
ków (17), róża 5 przypadków (2), go­
rączka połogowa 4 przypadki (11), odra 
4 przypadki (21),. krztusiec 1 przyp. U ) . 

Ogółem zgłoszono w tygodniu, ubie­
głym 81 przypadków chorób zaka"źnveh, 
w tygodniu poprzednim 107 przypadków. 

Podwyżki ceny chleba 
domagają się piekarze. 

J a k się dowiadujemy,, cech piekarzy 
zwrócił się do magistratu w sprawie 
podwyższenia cen chleba. 

Piekarze uważają, że ostatnio zazna 
czyła się zwyżka cen mąki żytniej , 
wskutek czego trzeba również podwyż 
szyć ceny chleba żytniego. 

Przewodniczący komisji cennikowej 
zwołał posiedzenie z piekarzami na śro 
dę. 

Magistrat stoi jednak na stanowisku, 
że podwyżka obecnie nie jest uzasad­
niona, gdyż zwyżka cen mąki jest przej 
ściowa i nie upoważnia do podwyższe­
nia ceny chleba, wobec czego magistrat 
będzie się sprzeciwia 1 wszelkiej pod­
w y ż c e ceny chleba, (b) 

B R A K M I E J S C A W P O C I Ą G A C H . 
Koleje uniemożliwiają ruch wycieczkowy. 

Dlaczego jest t a k ź l e , gdy wciąż obiecują, ż e będzie lepiej? 
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Z A K O P A M B 
PENSJONAT MARATON 

p r z y u l . S I E N K I E W I C Z A 
— t e l . 3 1 0 1 3 3 1 . — 

Nowo wybudowany dom o 50 po­
kojach został obecnie 

zupełn ie wykończony 
I komfor towo urządzony. 

Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa. 3 halle, czytelnia. 

W pokojach zimna i gorąca woda. 
łazienki, centralne ogrzewanie, 

„ M A R A T O N " położony fest w o-
grodzie. w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

W e r a n d y kryte, tarasy i ba ] kony 
Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 

na maśle m i ę s n a I J a r s k a * 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E . 

Pensjonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga Erlichówna 
była właścicielka pensjonatów „M 
drzejów". „Ermifnge" i „Carlton*. 

Koniec ubiegłego tygodnia, dwa dni 
świąt z s bota pośrodku. Łodzianie grem 
jalnie uciekają nad morze, w góry, do 
rod:.:., na letniska i t. p. J e s t to połowa 
miesiąca. Tys tece osób rozpoczyna lub 
kończy urlop i musi jechać. 

Kolej nad temi objawami przechodzi 
do porządku dziennego. Nocne nociągi za 
peł.iione są tak, że szpilki nic ma gdzie 
wetknąć . Kurytarze zawalone walizka­
mi i tobołami do tego stopnia, że służ­
ba kolejowa nie może się przecisnąć. 

Poranne pociągi powrotne przedsta­
wiały ten sam obraz. 

A przecież tak łatwo było przewi­
dzieć, że po dwu dniach świątecznych 
napływ pasażerów się powiększy. Tak 
łatwo było uruchomić pociągi dodatko­

we. Niestety, tak się nie stało. 
Na koniec sierpnia i początek wrześ­

nia wykupiono już wszystkie miejsca sy 
pialne. Koleje o nieuniknionem wzmo­
żeniu frekwencji wiedzą, ale dotychczas 
niema żadnych zarządzeń, bv zapewnić 
pasaże/om przejazd. Obecna ilość pocią­
gów nie zdoła przewieźć wszystkich na­
wet w pozycj i .s to jące j . 

Zarządy kolejowe dopiero po 3 mie­
siącach, gdy będzie sporządzona s taty­
styka przewozów, dojdą do wniosku, że 
w sierpniu było na kolejach za ciasno. 

Przec iwko takiemu systemowi opinja 
publiczna musi zaprotestować. Na całym 
ś 'iecie koleje starają sie iść na rękę pu­
bliczności, uruchomiają dodatkowe pocią 
gi, wagony, dodając miejsca svn : : ' : ic. 

Jak zginął b. sierżant Głowacz 
skazany na śmierć za zdradę stanu. 

Z Wilna donoszą: 
W c z o r a j nad ranem w pobliżu skła­

dów wojskowych na uli :v B o r o w e j w y ­
konano wyrok śmierci na sierżancie 6 ba 
taljonu K O P , Teodorze Głowaczu, który 
uprawiał szpiegosrwo na rzecz wywiadu 
sowieckiego. 

W pierwszych dniach sierpnia na gra 
nicy ujęto pewną kobietę, kurierkę szpic 
gowską, a w wyniku dalszego śledztwa 
natrafiono na szajkę szpiegów. Informa-
cy j natury wojskowej dostarcza! właś­
nie sierżant Głowacz, pobierający za to 
40 dolarów pensji miesięcznie. Areszto­
wano go i postawiono przad sad woj ­
skowy w Wilnie, który skazał Głowa­
cza na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

P . Prezydent , jak wiadomo, nie sko­
rzystał z prawa łaski, w jec wvrok za­
twierdzono i w formie ostatecznej Ogło­
szono w ubiegły piątek o godzinie 9 rano. 
Głowacz , gdy powrócił do wiezienia, po­

prosił o fryzjera, a następnie o wydanie 
depozytu w postaci kilkudziesięciu zło­
tych, za które pieniądze namówił obiad 
bardzo wystawny. 

Nadszedł moment wykonania w y r o ­
ku. Gdy skazańca zbudzono na krótko 
przed godziną 3 w celu przyjęcia księ­
dza, Głowacz bez protestu przyjął ostat­
nią pociechę. Z więzienia wojskowego 
odprowadził go na miejsce st iacenia plu­
ton egzekucyjny saperów. 

W chwili, gdy wchodzono na plac, 
Głowacz, zobaczywszy słupek, rzekł : 
„po co te h e c e " i szybkim krokiem po­
dążył na miejsce. P o odczytaniu wyro­
ku własnoręcznie zrzucił czapkę, pozba­
wioną już dystynkcyj wojskowych, fcdy 
żołnierze wymierzyli karabiny, podniósł 
rękę i krzyknął : „winny czy niewinny 
—»nie ży je . . . " Dalsze słowa zaeiuszyła 
salwa, oddana na rozkaz oficera, dowo­
dzącego plutonem egzekucyjnym. 

Dlaczegóż to Polska ma być wyjąt­
kiem? 

Jeszcze jeden charakterystyczny 
szczegół : 

Od czasu do czasu ogłaszane są za­
powiedzi zmian stosunków, panujących 
w kolejnictwie. Przyrzeka sic wprowa­
dzenie nowego taboru, czyszczenie i de­
zynfekcję wagonów sU;rvch. wprowa­
dzanie sz •••egu wygód dln* podróżnych 
i t. d. Mimo tych zapowiedzi, podróżują­
cy często na różnych szlakach kolejo­
wych, 

nie widzą żadnych zmian na lepsze, 
natomiast -dostrzegają wciąż zmiany na 
gorsze. 

W e wszystkich nprz. wagonach w.u-
bikacjach „00", albo też w ubikacjach 
przyległych, urządzone sa umywalnie. 
W y g . Ja dla publiczności bardzo wielka. 
Ale... ale tylko wtedy, gdy umywalnia 
jest czynna! 

Otóż wario zaznaczyć, żc w umywa! 
niach kolejowych 

niema wori" 
naw* . f r c ly p r ' t i c k o b W n y . P o ­
dróżni po całonocnej j eżdz^ n i c są w 
możności odświeżenia śfa i óbfnvcin twa­
rzy i rąk. Takie stosunki sn nic do po­
m y l e n i a na kolejach w jakiemkoiwiek 
pań"t\vic. 

Ręczne n n n r f n ' * u i ; c zbiorników z wo­
dą w umywalniach jest n r z e ż W ^ c m . 
Na 1 £y ir^knajryclilcj wprowadzić auto­
maty, podobne jak w nowoczesnych wa­
gonach pullmanowskich. Jeśli ; r > d r n k z 
jakichkol* 'A ' n r z v c 7 v n , nic ' — "* r»e 
pro-- adzić w starych wr^or 'i tej in­
stalacji, władze kolejowe powinny przy-
naj. 'aj dbać o to, by służba dworcową 
sumiennie kontrolowała wszystkie zbiór 
niki i w o^nowlednlm czasie wwełri lata 
je wodą. Trudno w y m a c a ć od podróż­
nego, bv pod rrrozbn r ' M : O P ! I sie na 
pociąg, wychodził na dworcu do umy­
walni. T e stosunki musza ulec jaknaj-
rychlc jszc j zmianie. (s) . 

Uczciwość na przynętę. 

N I E Z W Y K Ł A A F E R A W Ł O D Z I . 
Ul ciągu trzech lat byt wzorowym kupcem, by wreszcie zniknąć z towarem. 
Rowiński w y w i ó z ł t o w a r , z l i k w i d o w a ł mieszkanie i—wyjechał. 

Łódź stała się w tych dniach widow­
nią niezwykłej afery, niezwykłej , zarów­
no pod względem jej przygotowania jak 
1 wykonania. 

P r z y ul. Gdańskiej Nr. 12 istniało od 
Trzech lat przedsiębiorstwa pod firmą 
„Nowe R a d j o " , będące własnością nieja­
kiego L . Rowińskiego. Przedsiębiorstwo, 
prowadzone początkowo na małą skalę, 
stopniowo rozwijało się coraz bardziej, 
a to dzięki solidności właściciela, który 
z przykładną punktualnością dotrzymy­
wał wszystkich terminów swych zobo­
wiązań, wykupywał wszystkie weksle 
i t. d. Oczywiście wpływało to na stałe 
zwiększanie się zaufania do niego ze 
strony hurtowników radjowych i przed­
stawicieli firm zagranicznych i kra jo­
wych, którzy widząc punktualność i so­
lidność Rowińskiego, dawali mu na kre­
dyt coraz więcej towaru. 

Ostatnio posiadał on już wilkie kre­
dyty i wówczas uważał, że 

nadszedł wreszcie czas wykonania 
zawierzonego planu. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni wziął 
od wszystkich przedstawicieli I hurtow­
ników radjowych możliwie największą 
ilość towaru, wyczerpując całkowity 
swój kredyt. W sobotę, w godzinach po­
południowych w podwórze domu przy 
ul. Gdańskiej Nr. 12 zajechały dwa wiel­
kie samochody ciężarowe. Rabotnicy 
przystąpili do pakowania całego, znaj­
dującego się w składzie towaru i łado­
wania go na samochody. Ponieważ wła­
ściciel osobiście doglądał ładowania, ni­

komu do głowy nie przyszło, że kryje 
się w tern coś nadzwyczajnego. P r z y ­
puszczano ogólnie, żc dokonał on jakiejś 
wielkiej tranzakcji , o której opowiadał 
ostatnio wszystkim sąsiadom. 

Gdy cały towar został już naładowa­
ny, samochody wyjechały. Pan Rowiń­
ski zamknął ogołocony skład i wsiadł 
do jednego z samochodów. 

Dopiero w poniedziałek, gdy skład 
nie został otwarty 

poczęto podejrzewać jakaś aferę. 
I istotnie okazało się, że Rowiński znikł 
z Łodzi, zabierając cały towar, jak rów­
nież opróżniając swe mieszkanie. 

Trzyletnia punktualność i solidność 

była tylko wyrafinowanym trickiem, któ 
ry miał mu zapewnić jaknajwiększy kre­
dyt, a tern samem zawładnięcie ; U> na j ­
większą ilością niezwykle cennych apa­
ratów i części. 

Niemal wszyscy hurtownicy łódzcy 
poszkodowani zosfali na poważne kwo­
ty, sięgające dziesiątków tysięcy zło-Ł 

tych. 
Hurtownicy radjowi postanowili zwró­

cić się do prokuratury w Łodzi. 
Istnieje przypuszczenie, że cały wy­

wieziony towar został nabyty na pro­
wincji przez upatrzonego z góry nabyw­
cę, z którym Rowiński uprzednio poro­
zumiał się co do przeprowadzenia afery. 

Najsławniejszy t e n o r świata 

K I E P U R A 
zadziwi całą Ł ó d ź swym 

filmem dźwiękowym. 
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\ierownik muzyczny teatru 
miejskiego, p. Białostocki 

przenosi się do Krakowa. 
P. Zygmunt Białostocki, kierownik 

muzyczny łódzkiego teatru miejskiego 
opuścił zajmowane stanowisko i "wyjeż­
dża do Krakowa, gdyż został zaangażo-
wnay na nadchodzący sezon do teatru 
, ,Bagatela" . 

P. Białostocki przez 5 lat kierował 
muzyką sceniczną łódzką i w ciągu tego 
czasu zdołał zaskarbić sobie powszech­
ną sympatję i należytą ocenę-swego bo­
gatego talentu. Łódzcy bywalcy teatralni 
z żalem żegnają p. Białostockiego, nie 
wątpiąc, że w lepszych czasach jeszcze 
do Łodzi powróci.. . 
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T E A T R M I E J S K I . - Trupa Wileńska. 

I)ziś, w e wtorek, „Złodzieje" po raz ostatni, 
J u t r o , w środę , To, co najważniejsze'*. 
W piątek ,,Golem'* — pra-premjera . 
W y s t ę p y Trupy Wileńskiej już się kończą. 
Na pożegnanie — przed wyjazdem — trupa 

wileńska wystawi nową, świetną, po raz pierw­
szy w języku żydowskim graną sztukę H. Lcjwi-
ka „Golem 1 1 . — Inscenizacji i reżyserja Wajn-
trauba. 

Na uroczystą pra-premierę „Golema*' przy_ 
jeżdżą ją do Łodzi znane osobistości ze świata 
artystycznego stolicy, 

T E A T R R E W J I „ D O B R Y W I E C Z Ó R " . 

Dziś wielka rcwj'a p. t. , .Serce Łodzi 4 ' pióra 
J a s t r z ę b c a , Nella Starskicgo i K. Brzeskiego. 
Długo niemilknące brawa po każdym numerze są 
wystarczającym dowodem iż rcwja p. t, „Serce 
Łodzi 4 ' przewyższa wszystko dotychczas widzia­
ne. Udział całego zespołu wraz znowozaangaźo-
wanymi artystami. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.30 i 9.30. 
Komunikacja tramwajowa zapewniona. 

r 1 ĵ NARCISSEJßiElJ 

//o/Zepsze 
per/urny 

feofońsfrje 

R A . 0 J D P R . O C Ä A M 

Program rozgłośni łódzkiej Polsk. Radia 
W T O R E K , dnia i 9 - g o sierpnia, 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czas-u z W a r s z a ­
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w K r a k o w i e ; 
12,05—13,15; Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbcil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 1 6 0 ; 13.15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar tea t rów i kin; 
1 ,320—16.15: Przerwa; 16.15—17.10: Muzyka z 
płyt gramofonowych (trans, z W a r s z , ) ; 1 7 . 1 0 — 
17.35; Chwilka lotnicza (Historja lotnictwa pol­
skiego) — wygłosi pil, W. W o y n a (tr . z W - w y ) ; 
1 7 3 5 — 1 8 . 0 0 : Transmiiia z Krakowa. Odczyt p. 
t. „Od Skawy do Raby*' — wygłosi dr. Janina 
Krńlinska; 18.00—19-00: Koncer t popołudniowy; 
Orkiestra P. R. i Stanisław Kowalski ( t e n o r ) • 
19,00—19.20 Rozmai tośc i ; 19.20—19 30: Płyty 
gramofonowe (trans, z W - w y ) ; 19.30—19.45: 
, O potworkach słów kilkoro'* — opowie prof. 
Bohdan Richter (trans, z W a r s z a w y ) ; 1 9 . 4 5 — 
20.00: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ­
ny i aygnał czasu z W a r s z a w y ; 20 .00—20.15 P r a ­
sowy dziennik radjowy (trans, z W a r s z . ) ; 2 0 . 1 5 — 
22.30: O p e r a „ C a r m e n " Bizeta z płyt gramofo­
nowych (trans, z W a r s z a w y ) • 2 2 . 3 0 — Komuni­
katy : meteorologiczny, policyjny, sportowy. 

RADIO 

G o d z . 2 0 . 0 0 

OPERA 
„CARMEN" 

ŚRODA, dnia 20-go sierpnia* 

Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z W a r s z a ­
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w K r a k o w i e ; 
12.05—12.30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 160; 12.30—13.00: Program dla 
dzieci — dr. Marjan Stejpowski wygłosi poga­
dankę p. t. „ J a k Aluś na rowerze po Indjach 
wędrował ' ' (trans, z W a r s z a w y ) ; 13.00—13.15: 
Dalszy ciąg płyt gramofonowych; 13.15—13.20: 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea ­
trów i kin; 13.20—16.15: P r z e r w a ; 16.15—17.10: 
Komunikat harcerski (trans, z W a r s z . ) ; 1 7 . 3 6 — 
18.00: , Radjokronika 4 ' — wygłosi dr. Marjan 
Stępowski (tr. z W . w y ) ; 16.00—19.00: Koncer t 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowa­
nemu i drogiemu mężowi i ojcu naszemu 

Samuelowi Lubińskiemu 
składamy serdeczne podziękowanie 

t o n a , c ó r k a i 

Spólnikowi memu p. Stanisławowi Prywinowi oraz 
Rodzinie z powodu zgonu 

!)• p* M A T K I 
Ich wyrażają najgłębsze współczucie 

H e i m a i t o s f w o F i m k i c l 

Za agitację komunistyczną 
skazano dwie młode robotnice na półtora 

roku więzienia. 
Na dzień 16 stycznia b. r. komuniści 

łódzcy zapowiedzieli wiec ooseiski na 
Placu Hallera. W związku z powyżs^cm 
agitatorzy partyjni już w pare dni p z e . ! 
tym terminem kręcili sie po fabrykach, 
nawołując robotników do grenj . i lnc^o 
przybycia na P lac Hallera. 

Dnia 15, a więc w przeddzień wiecu, 
który zresztą został przez policje r o ; w i ą 
zany, komuniści urządzili w polu przy 
ulicy Źródlanej masówkę, na które j 7,jjro 
matizili wyłącznie młodzież robottrezą. 

Do przybyłych przemawiała mło­
dziutka, bardzo przystojna brunetka. Ko 
leżanka je j kolportowała odezwv, w z y ­
wa jące robotników do udziału w wiecu. 
Obecni na masówce wywiadowcy poli­
cyjni przystąpili do s w y c h czynności do­
piero wówczas , gdy zgromadzeni poczę­
li się rozchodzić do domów. 

Obie młode dziewczyny zostały a-
resztowane, choć twierdziły one stanów 
czo, iż w y w i a d o w c y pomylili ie z Innemi 
niewiastami, które, wedłuc: ich słów, 
przemawiały i rozdawały odezwy. 

Pol ic ja nie dala im Jednak wiary, 

gdyż dwie dziewczyny, 19-letnia Sala 
Kempińska i 20-letnia S a l a Gliksztajnów-
na z zawodu robotnice fabryczne, były 
już notowane w kartotece w związku zc 
swą działalnością komunistyczna. 

W dniu wczora jszym Kempińska i 
Gl ikszt i jnówna stanęły przed sadem o-
kręgowym, który sprawę te rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego, w asyście sędziów Halickiego i 
Taubenszlaka. 

Obie dziewczyny na sprawie twier­
dziły, że przed aresztowaniem nie znały 
się osobiście j nigdy nie miałv nic, wspól­
nego z działalnością komunistyczną. J ed 
na z nich oświadczyła, że na ulicy Źró­
dlanej znalazła się przypadkowo, gdy 
szła do kina, druga zaś mówiła, że wra­
cała od koleżanki. 

Sąd, po zbadaniu świadków, wydał 
wyrok, mocą którego Kempińska i Gllk-
sztajnówna zostały skazane d o roku i 6 
miesięcy więzienia. 

Skazane , po odczytaniu wyroku, po­
czę ły wznosić jakieś okrzyki. Pol ic ja 
wyprowadziła je ze sali. as . 

„ E X P R E S S " rozpoczyna druk nowej , niezwykle fascynujące j powieści 

„Djablica Łodzi". 
P o r y w a j ą c a akc ja tego sensacyjno - erotycznego romansu toczy się w 
Łodzi oraz na terenie województwa łódzkiego. 

„Djablica Łodzi", 
to nawskroś nowoczesna powieść, odzwierciadlająca całkowicie niepo­
wstrzymane tempo współczesnego życia i dlatego zainteresuje najszer­
sze wars twy naszych Czytelników, którzy z zapartym oddechem śledzić 
będą błyskawiczny tok fascynujące j akcji powieściowej . 

anuzyki lekkiej w wykonaniu Orkiestry P. R. 
(trans, z W - w y ) ; 19.00—19-20: Rozmaitości ; 19.20 

19.35: Płyty gramofonowe z W a r s z a w y ; 19.35 
19.50: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlo­

wej w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny i komunikaty; 19.50—20.00*. Komunikat 
szkolny P .A.P. oraz sygnał czasu z W a r s z a w y -
20.00—20.15 : Prasowy dziennik radjowy z W a r ­
s z a w y ; 20 .15—22.00: Koncert wieczorny (trans, 
z Warszawy^; 22.00—22-15: Feljęton p, l. „Trzy 
godziny pod wodą* 1 (na polskiej łodzi podwod­
nej ,Wilk' 4 — wygłosi p. Juljan Ginsbert (trans. 

W a r s z a w y ) ; 22.15—24.00; Komunikaty: meteo­
rologiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka t a . 
ncczna z restauracji „Oaza' ' w Warszawie . 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e 

(astma, pokuywka, attretp, reumatyzm) 

ul. 6-go Sierpnia 22 
t rel . 1 6 4 . 2 1 . — P r z y j m u j e od godziny 5 do 7 - e | 
w niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w p " ł . 
cocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>c 

Kronika radjowa. 
POŻEGNALNY K O N C E N R T . 

Znakomity tenor Mieczysław Salec-
ki, którego piękny głos słuchacze mieli 
okazję słyszeć kilkakrotnie w miesiącu 
ubiegłym, weźmie przed wyjazdem za­
granicę poraź ostatni udział w audycji 
poświęconej muzyce polskiej w dniu 20 
sierpnia, we środę o godz. 18-ej. 

W koncercie tym usłyszymy również 
cenioną pianistkę p. Różę Benzefową. 

Z polskich utworów wokalnych prog­
ram obejmuje arję z opery „Manru" Pa -
derewskiego, piękną arję z opery „ J a ­
n e k " Żeleńskiego, dalej melodyjną, wiel­
ce popularną „Piosnkę Caton" z opery 
Casanowwa Różyckiego o szerokiej fali 
melodyjnej oraz krakowiak Noskowskie­
go* 

Pozatem p. Salecki odśpiewa znaną 
arję z kurantem z opery „Straszny 
Dwór" oraz arję Jontka z op. „Halka" 
„Moniuszki". 

Pani Benzefowa odegra warjacje Mel 
cera na temat „Kozaka" Moniuszki, l i ­
twor ten, pełen efektów wirtuozow­
skich, daje pianistom okazje do wykaza­
nia swych walorów technicznych. Na­
stępnie usłyszymy szereg utworów Cho­
pina: 3 etiudy, walc Des-dur oraz wioś-
nianą, pełną czaru balladę As-dur, efek­
towny i błyskotliwy krakowiak oraz me­
lodyjną i namiętną legendę Paderewskie 
go. Z kompozytorów nowoczesnych u-
słuszymy preludjum h-moll Szymanow­
skiego, ogłoszone niedawno w dodatku 
muzycznym cza-sopisma „Muzyka". 

O P E R A „ C A R M E N " B I Z E T A Z P Ł Y T 
G R A M O F O N O W Y C H . 

W e wtorek dnia 19 sierpnia, zosta­
nie nadana o godzinie 20.15 opera Bize­
ta „Carmen", nagrana na płytach „Co­
lumbia", w wykonaniu artystów Parys­
kiej Opery Komicznej pod dyrekcją E . 
Cohena. Role główne odtwarzają: Car­
men-Raymonde Viscotni, Micaela—Mar­
ta Nespolus, Don J o s e — Georges Thill, 
Escamillo — Guenot. 

Opera „Carmen" Bizeta powstała ja 
ko reakcja przeciwko przepojonym sym­
boliką i mistycyzmem operom Wagnera. 
Dążenie do odtworzenia na scenie życia 
realnego ze wszelkiemi jego objawami, 
nazwane z włoską weryzmem i za tw<Sr-. 
cę tego kierunku uważano Bizeta. Dzi­
wnym się wydać może tytuł oraz miej­
sce wykanania — „Opera Comique 4 ' , bę 
dące w sprzeczności z tragizmem utwo­
ru; pochodzi to z ustępów dialogonowa-
nych, skutkiem czego wykonano operę 
nie w gmachu Wielkiej Opery, przezna­
czonym do utworów śpiewanych, lecz 
w tak zwanej Opera Comique. 

Treść opery zaczerpnięta została ze 
słynnej w swoim azasie doskonałej no­
weli Propera Merimee. Akcja odbywa 
się w połowie wieku IXI-ego wśród cy­
gańskich HiszDanów w Sewilli oraz Pi­
renejach. 

A U D Y C J E W E S O Ł E . 
Audycje pogodne i wesołe są w rad-

jo bardzo pożądane. O humor proszą 
bardzo często rajosłuchacze w listach, 
sk ierowywanych do skrzynki poczto­
wej „Polskiego Rad ja" . Kierownictwa 
programowe poszczególnych s tacy j sta 
rają się w miarę możności wypełnić pro 
śby radjosłuchaczów, aczkolwiek jest 
rzeczą znaną, że audycje wesołe należą 
do najtrudniejszych. J e s t to zrozumia­
łe jeżeli się zważy, że humor w radjo 
wydobyty być może z dobrego nawet 
tekstu tylko głosem i ewent. dekorac ja­
mi akustycznemu Odpada całkowicie 
strona wizualna, która w tych wypad­
kach posiada pierwszorzędne znaczenie. 

L e U a r z - D e n t y s t a c O R DIN 
1 1 - g o L i s t o p a d a 1 8 

p o w r ó c i ł a * 

U F PLANÓW 
spiorach 
toczutych G. t . C. 

•BQRKENHAGEN 
tÒDZ'PIOMOWSKA-100 
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P a b i a n i c e . 
(Telefonem od naszego koresp.^ 

ODNAWIANIE KOŚCIOŁA. 
P r z y starożytnym kościele św. Ma­

teusza zawiązał się komitet odbudowy, 
. składający się z miejscowego probosz­

cza ks . prałata Stanisława Mireckiego 
oraz obywateli starego miasta. 

Komitet zaprosił konserwatora wo­
jewódzkiego dr. Kłusa, który po bliż-
szem zapoznaniu się z zabytkowym bu­
dynkiem, wyraził zgodę na projektowa­
ne przeróbki zewnętrzne. W bieżącym 
roku komitet postanowił zmienić nakry­
cie dachu, w przyszłym zaś roku przy­
stąpić do odnawiania wnętrza kościoła. 

Nad odnowieniem kościoła stale czu­
wać będzie konserwator wojewódzki. 

KURSY HANDLOWE. 
Związek pracowników handlowych 

Rzeczypospolitej Polskiej oddział w P a ­
bianicach, dorocznym zwyczajem orga­
nizuję kursy handlowe, koncesjonowane 
przez władze szkolne. Zapisy kandyda­
tom nrzyjmuie sekretariat w godz. 1 8 — 
20 (Dom Ludowy). 

P r a c a na kursach rozpocznie sę w 
początkach września. 

ORGANIZACJA RZEMIEŚLNIKÓW 
ŻYDÓW. 

Zarząd centralnego związku rzemieśl­
ników żydów postanowił przeprowa­
dzić gruntowną 'reorganizację związku. 
W tym celu zaangażował specjalnego 
sekretarza z Warszawy, p. Henryka 
Ta jcha . 

W s z y s c y członkowie podlegają po­
nownej rejestracj i . Związek udziela w 
sekretarjacie (ul. Warszawska 18) wszel 
kich informacyj z zakresu fachowości, 
podatków, organizacji pracy oraz zała­
twia wszelkie czynności prawne, zwią­
zane z wykonywaniem zawodu rzemieśl­
niczego. Sekretarz pisze też wszelkie 
podania do władz w cenie 50 groszy. 

W lokalu związku czynna jest w go­
dzinach wieczorowych bezpłatna czytel­
nia pism. 

Kask. 
(Telefonem od naszego koresp.) . 

OBCHÓD SIERPNIOWY. 
Z inicjatywy miejscowego oddziału 

związku inwalidów w niedzielę zorgani­
zowano piękny obchód rocznic sierpnio­
wych. 

P o uroczystem nabożeństwie w miej­
scowej kollegjacie w sali kina Casino 
odbyła się akademja, w czasie której 
przemawiał wiceprezydent miasta Pab ja 
nic, p. Mieczysław Tomczak. Program 
uzupełniły produkcje artystyczne sil 
miejscowych i pabianickich. 

Akademja zgromadziła liczną pu-
blioznoćś. 

'400-LECIE MIASTA ŁASKU. 
W roku 1931 mija 400 lat, gdy zmarł 

wielki Kanclerz Polski, wybitny dyplo­
mata, doradca kilku królów polskich, 
Jan Łaski . 

P r y m a s J a n Łaski był założycielem 
miasta Łasku. 

S tąd też Łask w czterecKsetną rocz­
nicę śmierci swego założyciela przygo­
towuje wielkie uroczystości o charakte­
rze kościelnym i narodowym. 

S tara kolegiata w Łasku Janowi Ł a ­
skiemu zawdzięcza swój największy 
skarb, piękną, cudami słynącą płasko­
rzeźbę, przedstawiającą Matkę Boską , 
wyrzeźbioną z białego marmuru. 

Specjalny komitet uroczystości z p. 
Januszem Szwejccrem na czele projek­
tuje urządzenie w dniu 12 lipca 1931 r. 
wielkiej manifestacji, połączonej z odsło­
nięciem obelisku, poświęconego Janowi 
Łaskiemu. . . 

Podobne uroczystości odbędą się też 
w Gnieźnie, stolicy prymasów. 

Na uroczystości te przybyć ma też 
prymas Polski, ks . kardynał Hlond. 

Dyżury aplek, 
Bzit w nocy dył.urują aptclci: G. Antonie­

wicza (Pabianicka 50) , K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska I W ) ; W. Sokolcwicza {Przejazd 19) ; 
Rembielińskicj{o (Andrzeja 2 6 ) ; J . Zundclewicza 
(Piotrkowska 2 5 ) , M. Kasperkiewicza (Zgierska 
Nr .54 ) ; S. Trawkowskicj (Brzezińska 56 ) . 

„ L u f y " i „ p a ł y " będą zniesione. 
„Słopnic" nie tfaf c ę żadnego obrazu postępów 

i zdolności uczniów w sokole. 
Ocena pracy ucznia musi być oparta na całorocznej obserwacji. 

Ministerstwo oświecenia publicznego 
zainicjowało dyskusję w kolach nauczy­
cielskich, nad bardzo ciekawem i waż-
nem zagadnieniem, które dla uczniów i 
ich życia w szkole posiada pierwszo­
rzędne znaczenie. Zagadnieniem tym 
jest sprawa stopni, stawianych dotych­
czas w szkołach, jako ocena zdolności 
I postępów uczniów. 

Sprawa powyższa zasługuje na ogól 
ną uwagę, nie obraca się bowiem w sfe­
rze teoretycznych rozważań, lecz ma 
być zasadniczo rozstrzygtrcta w najbliż 
szym czasie, jeszcze na pnezątku nad­
chodzącego ro.iu szkolnego. Z tego też 
względu dysku«ja przyjęła bardzo oży­
wiony charakter . 

Stawianie stopni ma bardzo wielu 
przeciwników, nie tylko w kołach uczą 
cej się młodzieży - tam wypływa to z 
innych pobudek — lecz właśnie w ko­
łach nauczycielskich. Zwłaszcza, wśród 
tych pedagogów, którzy zdają sobie 
sprawę ze swego posłannictwa, zdają 

sobie sprawę z tego, że nauczycielowie 
nic mogą spełniać tylko roli urzędników 
a uczniowie nie są automatami. Gdy 
wnikniemy w istotę stopni, stawianych 
w szkole, musimy dojść do wniosku, że 
w przeważającej ilości wypadków nie­
właściwie się niemi operuje i nierzadko 
bywają one powodem bardzo poważ­
nych konfliktów. 

Znane są wypadki, gdy uczeń, w y ­
jątkowo nieprzygotowany, wywołany 
zostaje przez nauczyciela „do tabl icy" 
i gdy nie daje właściwej odpowiedzi, 
otrzymuje zły stopień. O ile w klasie 
jest mało uczniów, a nauczyciel chętnie 
i często sprawdza zasób ich wiadomości 
uczeń taki z łatwością może naprawić 
swój stopień. Zdarza się jednak bardzo 
często, że nauczyciel wywołuje ucznia 
poszczególnego zaledwie jeden - dwa 
razy na tercjał. W tym wypadku uczeń 
bardzo często nie może już poprawić 
swego stopnia i ostatecznie otrzymuje 
złą notę w cenzurze tercjalnej . Od tego 

lie prac 
winno obejmować okres pełnych 

3-ch miesięcy kalendarzowych. 
Ustawa o najmie pracy przewiduje, 

że pracownik umysłowy, w razie zwol­
nienia go, powinien otrzymać trzymie­
sięczne wypowiedzenie, przyczem w y -
powi j Jzen ic to musi nastąpić najpóźniej 
ostatniego dnia w miesiącu, poprzedza­
jącym trzechmiesięczny okres. 

Na tern tle jednak wynikały rozlicz­
ne nieporozumienia pomiędzy oracodaw 
cami a pracownikami. Mianowicie, bar­
dzo często pracownicy otrzymywali w y 
powiedzenie na piśmie dopiero pierwsze­
go dnia następnego miesiąca, wliczonego 
do 3-miesicznego okresu. P r a c o d a w c y 
uważali jednak, że skoro na w - " > w i e -
dzeniu figuruje data ostatniego dnia, o-
bojętną jest rzeczą, czy pracownik otrzy 
muje list z opóźnieniem. 

W niektórych wypadkach komento­
wano w ten sposób, że skoro pracownik 
otrzymać miał wymówienie, a nie bvl o-
becny ostatniego dnia w miesiącu w 
przedsiębiorstwie, otrzymywał list z w y 
powiedzeniem pracy przez pocztę, przy­
czem pracodawca legitymował się kwi­
tem pocztowym z datą ostatniego dnia 
w miesiącu. 

Ponieważ na tern powstawały liczne 
konflikty, organizacje pracowników u-
mysłowych zwróciły sic do insnekcji pra 
cy z prośbą o wyjaśnienie D O W " f $ z v c h 
wątpliwości. Wyjaśnienie to posiada ko­
losalne znaczenie dla ogółu pracowni­

ków umysłowych, ponieważ zmienia w 
zasadniczy sposób dotychczasowy z w y ­
czaj . 

Mianowicie, ani data na Uście, zawie­
rającym wypowiedzenie, ani na kwicie 
pocztowym, nie jest w żadnym wypadku 
miarodajna. Ważdy jest tvikn dzień, 'w 
którym pracownik otrzymał wypowie­
dzenie pracy do rąk własnych. W y p o ­
wiedzenie powinno bvć wiec nie tylko 
W Y /. -owane, lecz i doręczone " T : O W -

nikowi już ostatniego dnia w miesiącu. 
Wvrruvicdzenie jest. w.edłuc zasad 

prawnych, jednostronnem oświadcze­
niem, maiącem na celu r« : »»/» sto­
sunku pracy. Zyskuje wiec ono na mo­
cy w tym wypadku, o ile druga strona o 
tern się dowie. Przemawia za tern art. 25 
rozporządzenia o najmie pracy, który 
głosi, że okres wypow ; ~ 'renia musi w y ­
nosić „całkowite trzy miesiące kalenda­
rzowe", a . .kończyć się ostatniego dnia 
miesiąca kalendarzowego". 

.leśli więc jakiś pracownik został w v -
mówiony w dniu 30 czerwca, a z jakich­
kolwiek przyczyn otrzymał list z w y ­
mówieniem, względnie ustne nćwindcze-
nic, dopiero w dniu 1 lipca (niezależnie 
od żądanych dokumentów Dosiadanych 
przez pracodawcę) okres wvmowienia 
nie kończy się w dniu 30 września, lecz 
dopiero w dniu 31 października. (I). 

Najznakomitszy malec świata 

w e wznowionym arcydziele śplewno-dźwiąkowym 

„ŚPIEWAJĄCY B Ł A Z E N " 
Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 

już tylko jeden krok do poprawki, do 
egzaminu powakacyjnego, lub też po­
zostawienia na drugi rok. 

Rozmawialiśmy na powyższy temat 
z kilku nauczycielami. Potwierdzili oni 
całkowicie te nasze objekcje i zaznaczy 
li, że stopnic urabiają właśnie nicpo-
myślneopinje o uczniach. Nauczyciel 
bowiem, który przywykł or jentować 
się tylko według swego notesika, może 
urobić sobie zupełnie mylną opinję o 
zdolnościach i wiedzy ucznia. Zresztą, 
stawianie stopni opiera się bardzo czę­
sto na chwilowych sympatiach i anty­
patiach nauczycieli, a trudno wogóle o-
kreślić dokładnie, dlaczego odpowiedź 
ucznia zasłużyła na 4, a nie na 5, lub 
na 3, a nie na 4. 

Z powyższych względów sprawa 
skasowania stopni w szkołach staje się 
coraz bardziej aktualną. Oczywiście , 
niebrak wśród nauczyciestwa licznych 
zwolenników stopni, którzy starają się 
udowodnić, że system ten jest zupełnie 
racjonalny i słuszny. Wskazują oni na 
to, że na podstawie stopni, stawianych 
w cągu roku, daje się ustalić, czy uczeń 
robi postępy w naukach. 

Głosów tych jednak jest znacznie 
mniej, aniżeli zwolenników skasowania 
stopni. J a k nas poinformowano, znacz­
na większość nauczycieli wychodzi z 
założenia, że stopnie właśnie są przesz­
kodą w należytej ocenie wiadomości 
ucznia. 

Szereg wniosków w powyższej spra 
wie przesłany będzie do ministerstwa 
oświaty już w najbliższym ozasie. Na 
rezultat oczekiwać będą nauczycielo­
wie i tysiączne rzesze uczniów z wielką 
niecierpliwością 1 zainteresowaniem. 
Rozstrzygnięcie powyższej sprawy bę­
dzie bardzo ważnem posunięciem w 
dziedzinie reformy szkolnictwa w Pol­
sce . (—is) 

——mm—mwmmw 

Radomsko. 
(Telefonem od specjalnego korespondet-

POŻAR NA WSI. 
W Kozich Wodach spalił się doit 

miejscowego włościanina Kropika. Przy*, 
czyna pożaru nie została dotychczas wy-
jaśniona. 

P R O F A N A C J A CMENTARZA. 
W e wsi Dobroszyce, obok Radom­

ska znajduje się stary cemntarz, na któ­
rym są również pogrzebani żołnierze, po 
legli podczas wojny światowej. Niemal 
wszystkie groby są w stanie ruiny. Do­
póki cmentarz nie został jednak całkowi 
cie zlikwidowany powinien być otoczony 
należytą ochroną i szacunkiem. Wręcz 
przeciwnego zdania jest miejscowy orga­
nista, który miast święcić przykładem 
parafianom... wystawił na grobach ustęp. 
Należy potępić z całą bezwzględnością, 
tak jaskrawą profanaq'ę cmentarza. 

WOJOWNICZA NIEWIASTA. 
W czasie burzliwej „sceny" małżeń­

skiej poczęstowała Kacperowa G. swego 
małżonka domową maglownicą po ple­
cach. Jak wykazały oględziny lekarskie 
naruszyła mu obydwie łopatki. Teraz 
przebywa p. Kacper na kuracji i rozmyś­
la, jak szczęśliwym byłby świat, gdyby 
istniały tylko elektryczne magle. Rekon 
walescent twierdzi jednak, iż nie pozo­
stanie dłużny swej połowicy i zapowia­
da odwet. 

M f M M t M * M M I « M M S a i M M N 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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I N K A S O P R O I C S I Ò W 
Straty, poniesione przez Łódź wsku­

tek masowego protestowania przyjmowa 
nych przez nasz handel i przemysł dość 
lekkomyślnie weksli, nie dadzą się ściśle 
obliczyć, ale w każdym razie mierzą się 
na dziesiątki miljonów złotych. Niema 
ani jednej firmy, któraby nie posiadała 
aapchanych protestami szaf. 

Czy papiery te są bez wartości nao-
gół? W wielu wypadkach protesty nie są 
warte ani grosza. Pozatem jednak z te­
go „szmelcu", który pozostał po złotych 
dniach Łodzi daje się jeszcze wykrzesać 
nieco pieniędzy. Wielu protestowiczów 
bynajmniej nie zrezygnowało z działal­
ności handlowej i w dalszym ciągu pro­
wadzi interesy na „nowych' 1 zasadach. 
Oczywiście, że tu egzekucja ma pewne 
widoki powodzenia. 

Na gruncie egzekwowania niezapła­
conych weksli wytworzył się nawet pro­
ceder „dusicieli" t.j. specjalistów, którzy 
przy pomocy wyszukanych szykan sta­
rają sie. uzyskać od dłużnika wekslowe­
go pokrycia gotówkowe zobowiązania. 
Takie jednak środki nie wchodzą w ra­
chubą ani dla firm poważnych, ani dla 
szerszego zastosowania, tern bardziej, że 
wymagania egzekutora w lwiej części 
pochłaniają ściągane ewentualnie należ­
ności. O Ile wreszcie chodzi o odleglej­
sze miejscowości, inkaso protestów jest 
nieomal niemożliwe. 

Usystematyzowanie inkasa protes­
tów, zracjonalizowanie jego metod na 
solidnej postwie, ujęcie w karby organi­
zacji rozgałęzionej i posiadającej wpły­
wy gospodarcze jest palącą koniecznoś­
cią. Miljony, które drzemią bezużytecz­
nie w szafach protestowych, mogą do­
pomóc niejednej firmie kosztem dłużni­
ka, nierzadko spekulującego tylko na 
brak energji i przedsiębiorczości wie­
rzyciela łódzkiego, zamieszkałego o wie. 
le setek kilometrów. O ile egzekwowa­
nie naoślep jest najczęściej bezowocne, 
a może nawet często z punktu widzenia 
gospodarczych interesów całości niepo-
żyteczne, o tyle baczne obserwowanie 
dłużnika i jego interesów, wkraczanie w 

(likwidacja 
przedsiębiorstwa 

musi być zameldowana w urzę­
dzie przemysłowym. 

W myśl obowiązującej u nas ustawy 
Drzemyslowej, wszyscy obywatele mają 
obowiązek meldowania w wydziale prze­
mysłowym magistratu nie tylko o fak­
cie założenia jakiegokolwiek przedsię­
biorstwa, lecz również o jego likwidacji. 

O obowiązku tem jednak mało kto pa­
mięta. Zwłaszcza likwidujący swe przed­
siębiorstwa, zupełnie nie zwraca ją na ten 
przepis uwagi. Ich zdaniem, fakt likwi­
dacji starczy za wszystko i samo przez 
się powinien zastąpić wszelkie meldunki. 

W ostatnich tygodniach na terenie 
naszego miasta zlikwidowano szereg 
przedsiębiorstw, przyczem właściciele 
ich nie powiadomili o powyższem urzędu 
przemysłowego. Wobec powyższego, 
jak nas informują, władze przemysłowe 
postanowiły zastosować wobec nieobo­
wiązkowych obywateli wszystkie prze­
widziane sankcje. Osoby, które nie złożą 
meldunku o likwidacji, ukarani będą 
grzywną do 1000 złotych lub też aresz­
tem do 14-tti dni. Niezależnie od powyż­
szego w dalszym ciągu ciążyć będzie na 
nich obowiązek płacenia wszystkich po­
datków, w pierwszym zaś redzie—prze­
mysłowego. 

W s z y s c y obywatele, którzy likwidu­
ją swe przedsiębiorstwa, powinni więc 
jaknnirychlcj powiadomić o tern urząd 
przemysłowy przy magistracie, (i) 

odpowiedniej chwili dla ściągnięcia na­
leżności względnie dla rozłożenia mu 
długu na raty, może dać zgoła niespo­
dziane dobre rezultaty. Szczególnie do­
tyczy to dłużników zamiejscowych, któ-
rzy dotychczas byli prawie nieuchwytni, 
a jednak potrafili stworzyć sobie nową 
egzystencję, najczęściej właśnie na pod­

stawie „załapanych" pieniędzy i towa­
rów. 

Jest to problem, jak powiedzieliśmy, 
palący, a rozwiązanie jego przyczynić się 
musi do złagodzenia przynajmniej w czę­
ści tych olbrzymich strat, które poniosła 
Łódź w ciągu ostatnich miesięcy. 

W. Kg. 

U p a d ł o ś c i 
Ani g r o s z a k r e d y t u 
bez zaciągnięcia informacji w " a r z e 

Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi, w ó l ­
czańska 17. tel. 129-30. 

Ńa ostatniej sesji sądu handlowego 
rozpoznawano następujące sprawy. 

Bernardowi Hanemanowi, prowadzą 
cemu szarparnię w Łodzi, przy ul. P o ­
morskiej 115, na skutek zaprzestania 
przez niego wypłat i na żądanie wierzy 
cieli I iersza Lasmana i Izraela Kirsz-
bauma, w listopadzie roku ubiegłego sąd 
ogłosił upadłość. 

P o odbyciu kilku zebrań wierzycieli, 
na ostatnim z nich w dniu 1 sierpnia rb. 
upadły Haneman wystąpił z propozycją 
układową, na wraunkach następujących 
W 18 miesięcy od daty zatwierdzenia 
układu przez sąd upadły Haneman zobo 
wiązuje się zapiacić w i e r z y ć . . n i 10 
proc. ich ualcżn iści bez .idsetck, a po 
24 miesiąoiuli r 'd tejże daty następne JO 
proc. należności również bez odsetek. 
W ten sposób Haneman spłaci wierzy­
cielom 20 proc. należności, a pozostałej 
pretensji wierzyciele się zrzekają . Za 
układem tym wypowiedziało się 14 wic 
rzycieli, których łączna pretensja przy­
jęta do masy wynosi 13.680 zł., przeciw 
ko układowi zaś głosowała „Standard 
Nobel" wierzyclelka sumy 694 zł. Układ 
zatem został przyjęty. Sąd zaś układ 
ten zatwierdził na ostatniej sesj i . 

•¥• 
W kwietniu r. b. w firmie: „Wajn­

sztajn i M a j e r c z a k " oraz j e j właścic ie­
lom Joelowi Wajnszla jnowi i Michałowi 
Majerczakowi, prowadzącym przed­
siębiorstwo karbonizacyjne oraz farbiar 
nię przędzy i luźnych mater jałów w Ł o 
dzl, przy ul. Cereckiego 11/13 odroczo­
no wypłaty na przeciąg 3 miesięcy. P o 
upływie tego czasu to jest w lipcu te­
goż roku firma wystąpiła do sądu z 
prośbą o zarządzenie otwarcia postępo­
wania układowego, motywując ogólnie 
potęgującym się kryzysem gospodar­
czym oraz, że poważniejszym je j dłużni 
kom sąd odroczył wypłaty . Propozyc ję 
układowe firma wystawiła następujące: 
spłata 40 proc. należności w czterech 
równych ratach półrocznych, £ których 
1-sza będzie płatna w pół roku po za­
twierdzeniu przez sąd układu. Sąd w 
dniu 6-go sierpnia r. b. zarządził otwar­
cie postępowania układowego. W o b e c 
tego, że większość wierzycieli na zebra 
niu 22 listopada 1929 roku wypowiedzią 
ła się za układem wyżej wzmiankowa­
nym. Sąd na ostatniej sesji układ ten 
zatwierdził. 

Michałowi Rozenowi. prowadzącc-
przedsiębiorstwo wyrobów towarów 
włókienniczych, w Łodzi, przy ul. C e -
glelniancj Nr. 42, sąd okręgowy w Łodzi 
w dn. 30 listopada r. ub. odmówił udzie­
lenia odroczenia wypłat. Rozcn nieza­
dowolony z tego wyroku zaskarżył go 
do sądu apelacyjnego w W a r s z a w i e . 
Sąd Apelacyjny w Warszawie wycho­
dząc z założenia, że biegły w przychyl­
nej swej opinji wykazał znaczną przę-
wyżkę aktywów nad pasywami oraz 
wziąwszy pod uwagę dodatnią opinję o 
sumienności i solidności firmy, wypo­
wiedzianym przez stowarzyszenie fa­
brykantów przemysłu włókienniczego 
w todzi oraz vwrażenie zgody nu od­
roczenie wypła* przez znaczną część 
wierzycieli i u czarneIdowanic sprzęci-

i n a d i o r g . 
i wu przez pozostałych wierzycieli , u-
chylił wyrok sądu okręgowego w Łodzi 
i udzielił Michałow! Rozenowi odrocze­
nia wypłat na przeciąg 3-ch miesięcy 
od dnia 31 stycznia 1930 r. 

W kwietniu r. b. Rozcn wystąpił do 
sądu z wnioskiem o otwarcie postępo­
wania układowego proponując zmniej­
szenie sumy długów równomiernie dla 
wszystkich wierzycieli o 60 proc. czyli 
ograniczenie sumy długów do wysoko­
ści 40 p r o c , rozłożenie spłaty tak ogra­
niczonej sumy długów na 4 raty płatne: 
10 proc. po uływie 6 miesięcy, 10 proc. 
po upływie dalszych 6 miesięcy i wresz 
cle po upływie jeszcze 6 miesięcy znów 
10 proc. Sąd zarządził w dniu 6 czerw­
ca r. b. otwarcie postępowania układo­
wego. Na zebraniu wierzycieli w dniu 
1 sierpnia r. b. większością wierzycieli 
został zawarty układ na wyże j wymie­
nionych warunkach, sąd zaś układ ten 
zatwierdził. 

Idelowi Ledermanowi właścicielowi 
firm: I. Lederman w Łodzi przy ul. No-
womiejska 4 i „Paryski Magazyn Kon­
fekcji w Łodzi. ul. Główna 2 2 " w dniu 
29 kwietnia r. b. na przeciąg 2 miesięcy 
udzielono odroczenia wypłat. Obecnie 
Lederman wystąpił do sądu z wnios­
kiem o otwarcie postępowania układo­
wego. Propozyc je układowe wystawił 
następujące: spłatę wszystkich wierzy­
cieli w wysokości 70 proc. ich należno­
ści w ciągu półtora roku, a irTiahowice 
20 proc. po upływie 6 miesięcy uprawo 
mocnicnia się wyroku zatwierdzającego 
układ, 20 po upływie roku od tej daty, 
a 30 proc. po upływie półtora ; o k u . 

Sąd na ostatniej sesji zarządził o twar 
cie postępowania układowego. 

Wielokrotność zmian 
taryfy celnej. 

W a r s z a w a . 18 sierpnia. 
Wprowadzona ostatnio rozporządze­

niem zainteresowanych ministerstw pod 
wyżka dotąd obowiązujących stawek cel 
nych na słoninę i smalec o 100 p r o c , w y ­
wołana koniecznością ochrony kra jowej 
produkcji trzody chlewnej t łuszczowej, 
wobec znacznego napływu tłuszczów 
zagranicznych, jest powtórnie dokonaną 
przez rząd zmianą odnośnych stawek 
celnych. W ten sposób rzad wszedł na 
drogę nowej wykładni artykułu 7 lit. i 
ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. w orzedmio 
cie uregulowania stosunków celnych. T a 
wykładnia odpowiada poglądom sfer go 
spodarczych, które wysuwały tezę, uza­
sadnioną, zarówno argumentami orawne 
mi jak gospodarczemi, moca której mini­
ster skarbu w porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu oraz z ministrem rol­
nictwa uprawniony jest na mocv art. 7 
lit. i ustawy z dn. 31.VII.1924 r. <\o wie­
lokrotnych zmian taryfy celnei. 

Giełda pieniężna. 
— o — 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewlzowej w Warszawie obroty 
były dość znaczne ze względu na ostat­
nią 3-dniową przerwę. Dla dewiz euro­
pejskich panowała tendencja niejednoli­
ta z odcieniem mocniejszym dla więk­
szości dewiz, natomiast słabsza była dla 
Holandjt i Sztokholmu. Dolarem gotów­
kowym obracano po kursie 9.88 i pół; 
telegraficzna wypłata na New York — 
8-911; w obrotach międzybankowych de­
wizy na Berlin X 212.84. Notowano de­
wizy : Amsterdam — 359.05, Londyn — 
43.40 i pół, New York — 8.90, P a r y ż — 
35.04—35,04 i pół, P r a g a — 26.43, Sztok­
holm — 239.62, Zurych — 173.33, Medjo-
lan — 46.69. W obrotach prywatnych: 
dolar gotówkowy — 8-88.60, rubel zło­
ty — 4.61 i trzy czwarte, rubel srebr­
ny—1.70, bilon — 0.70, czerwoniec—8.90. 

A K C J E . Na rynku akcyjnym obroty 
były ograniczone, za wyjątkiem akcyj 
Banku Polskiego, któremi dokonano 
większych tranzakcyj . Tendencja dla 
akcy j Częstocice i Lilpopów była moc­
niejsza. Z grupy akcy j belgijskich byty 
nadal w zaniedbaniu akcje Ostrowieckie. 
Notowano: Bank Polski — 165, Bank 
Zachodni — 72, Częstocice — 34 i pół, 
Cukier 33 i pół, Lilpopy 26.75, Modrze-
jów — 8.50, Ostrowieckie — 54-

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . W gru­
pie państwowych pożyczek premjowych 
były słabsze poż. inwestyc. i dolarówka. 
Listy zastawne i obligacje banków pań­
stwowych utrzymują się nadal na nie­
zmienionym kursie. Notowano: 4 proc. 
poż. Inwestycyjna premjowa — 111.75. 
5 proc. poż. dolarowa — 64, 5 proc- po­
życzka konwers.—55 1 pół, 10 proc. poż. 
kolejowa — 103. Na rynku prywatnych 
papierów lokacyjnych mocniejsze były 
4 i pół proc. listy ziemskie oraz 8 proc. 
listy m. Warszawy przy większych obro 
tach. Naogót tendencja dla papierów pro­
centowych — utrzymana. Notowano: 
7 proc. L.Z. ziemskie dolarowe — 76 1 
pół, 4 i ół proc. ziemskie 56 i pół, 5 proc. 
L.Z. m. Warszawy 60—59 i trzy czwar­
te, 8 proc. L.Z. m. Warszawy 76—76.45, 
8 proc. L-Z. m. Częstochowy — 68 i pół, 
8 proc. L .Z. m. Kielc — 67 i pół, 8 proc. 
L.Z. m. Łodzi — 71 i pół, 10 p r o c L.Z. 
m Siedlec — 82.25, 6 p r o c oblicracie m. 
Warszawy % 1926 r. 8 i 9 cm. 56—56.25. 
Drobne tranzakcje, a nienotowane: 6 nr 
obligacje m. W a r s z a w y 5 i 6 em. — 59" 
pół. Za 4 i pół n r o c L.Z. m. Warszawy 
chciano płacić 54 i pół. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 

Liverpool, 16 sierpnia. 
Baw«łn» amcrykańaJu — zamknięcie: s t y . 

czeń 6.39, luty 6.41, marzec 6.47 kwiecień 6.50, 
maj (,.56. czerwiec 6.59, lipiec 6,63, sierpień 6 .%, 
październik 6.27. Loco 6.80. 

Liverpool, 16 sierpnia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń 

10.4] , marzec 10.59, mai 10.80, Upiec 10.93, listo-
pad 10.38, grudzień 10.36. L o c o 11.5Q. 

Nowy J o r k , 16 aierpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: s t y . 

czeń 11.90, sierpień 11.31, wrzesień 11.45 paź­
dziernik 11.59, listopad 11.68, grudzień 11,77. 

; l o c o 11.60 
Nowy Orlean, 16 sierpnia 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: s t y . 
czeń 11.59. m a r z e c ' l l . 8 3 mai 12.00. lip'cc 12.16, 
październik 11.37. grudzień 11 55. Loco 11.13. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były średnie przy podaży zmniejszonej, 
w związku z opadami atmosferycznemi, 
Większe zainteresowanie pszenicą. No« 
towano za 100 kg. parytet wagon W a r 
s z a w a : żyto 19 i pół — 20, pszenica nc-
wa 31—33, owies jednolity 21 i pół -
22 i pół, jęczmień na kaszę 23—24, jęcz* 
mień browarny 26—28, mąka pszenna 
luksusowa 70—80, mąka pszenna 4/0— 
60—70, mąka żytnia podług typu prze­
pisowego 34—36, otręby pszenne szale— 
17—19, oręby pszenne średnie 14—15, 
otręby żytnie 11—11.50. 

Procenty od wkładów 
bankowych. 

Warszawa, 18 sierpnia, 
(Telegram własny „Republiki"). 

Wobec potanienia pieniądza, stawki 
procentowe płacone przez banki związ­
kowe od wkładów złotowych i od wkła­
dów w walutach obcych, uległy obniże­
niu. 

Stopa procentowa, którą banKl płacą 
od wkładów jest następująca: od wkła­
dów z łotowych: a vista—bez prowizji— 
5 procent, z prowizją — 5 I pół p r o c , 
z wypowiedzeniem jednomieslecznem— 
6 p r o c , z 3-miesiccznem — 7 ' i p r o c . 
6-miesięcznem i dłużej — 8 proc., od 
wkładów w walutach obcych: a v is ta— 
gotówkowe—3 nroc-, a vista wypłacane 
czekami — 4 p r o c . z wypowiedzon'em 
l-mleslęcznem — 5 proc . z 3-miesi? 1 ^-
nem --- 6 proc., z 6-mleslęcznem i dłu­
żej (>% p r o c 
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Ś W I E T L N Y T E A T R 

. P vieti w toinie 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i N° 5 , 6 , 8 , 
0 i 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

i K o p e r n i k a . 

i ś p r e m j e r a Wspaniały dramat małżeński . Każda żona p o w i n n a w y c h o w a ć sobie 
męża. Tak uczy rewelacyjny film poci tytułem: 

„ S Ł O D Y C Z G R Z E C H U " 
MOTTO: Wesoły wieczór w „KLUBIE E G Z O T Y C Z N Y M " , 

Zdradził czy nic zdradził. 
Nauka mężów i szkoła zon. 

W rolach głównych: 
pikantna JUNE COLLYER i 
znakomity CONRAD NAGIEL. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudoowskiego. Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł. w niedziele i święta o ((od/. 2-ej po pol. Ostatni 
seans o godz. 10-ej w i t c e . W 3 e t y u l g o w e w a ż n e . 

Następny program: „GRZECH KUSI". — W roli głównej : N O R M A SCHEARER. 

Dr med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych , skór 
nych, w ł o s ó w i moczopłpiowycu. Le­
czenie lampa k w a r c o w a | prora'.euiam* 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N G E 

LICKIE.I. 
Wejśc ie Ewangelicka 2, Telefon 29*45. 
Przyjmuje od S— 2 i od 5—& w. Dla oań 
oddzielna Doezekalnia. 

D o k t ó r P. Klinger 
c h o r o b y weneryczne , skórne i w l o s ó * 

A N D R Z E J A 2. T E L . 132-2«. 
Leczenie lampa Kwarcowa, auaiizy 
krwi i wydzielin Przyjmuje codziennie 

od 9 — 11 i od ó—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze 
kainia dla oań. 
Od I—3 w Lecznicy ( P i o t r k o w s k a 62» 

L E C Z N I C A 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

I G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 
P R Z Y G Ó R N Y M R Y N K U 

PiotrKowsKa294, tel. 122-89 
(przy przystanku t ramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano d o 7-ej wlecz 
w niedziele i święta d o 2-ej p o pol 
W s z y s t k i e specjalności 1 dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa k w a r c o w a 
c lektryzacia . Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocm 

wydzielin U d ) . Operacje , opatrunki. 
W i z y t y na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna o r a z wenerolu* 
ciezna dla chorób skórnych i wene 

r y c z n y c h 

3 ZŁOTE. 

G 1 B K O N O 
w niedziele w Rodzinach wieczorowych miedzy 
° — 1 1 . Pomiędzy ulicami Narutowicza. Zielona, 
i Żeromskiego do numeru 74. lub też w kinie 
. .Przedwiośnie'* zgubiona została teczka, zawie­
ra jąca różne listy i dokumenty, bezwar tośc iową 
książeczękę c z e k o w a Łódzkiego Banku Dyskon­
towego, stempel firmowy, o i a z szczotkę i grze-
biert . W y ż e j wymienione dokumenty, prócz 
właściciela, nic maja dla nikogo*żadnej wartości 
w o b e c c z e g o proszę uprzejmie łaskawego zna­
leźć? o zwrócenie mi t a k o w y c h na ul. Andrzeja 
Nr. 24, m, 10 za wynagrodzeniem. 

D r . m e d . 

chor. wewnętrzne 

Konstantynowska 20 
tel. 215-85. 

P o w r ó c i ł . 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk t y m c z a s o w y masy upadłości Józefo 

Frenkla na mocy art . 512 K. H. podaje do wia­
domości wierzycieli upadłości, że decyzja. Sądu 
Z dnia 5 sierpnia 1930 r. został w y z n a c z o n y no­
w y miesięczny ostateczny termin sprawdzania 
wierzytelności . 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 27 w r z e 
śnia 1930 r. o godz. 12 w Sądzie O k r ę g o w y m 
w Łodzi w Wydzia le Handlowym przy ul. 
Placu Dąbrowskiego Nr. $. 

W i e r z y c i e l e , k tórzy do tego terminu nie 
zgłoszą s w y c h pretehsji ulegną skutkom, prze­
widzianym w art . 513 K. ł l . 

Syndyk t y m c z a s o w y : 
adw, A. Z A U B E R M A N . 

Dr. med. 

KURSY KOUETYCIHE Dra Piarli hewinsonowei 
C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zapisy cod7.ieo.nic wiecz od 10—8 
«i»e«t>«®M»oeeeeaooeeot>«e€Kre<>fle<»«««i9ff^ 

N owocześnie urządzona tkalnia 
na wszelkie gatunki jedwabiu, pozostająca 
pod kierownictwem wybitnie fachowych sił 

s r i c c j a i i s t a e h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i tnoczopłciowych 

ut. A n d r z e j a 5 
Tal. 159-40 

Przvtouie od S«—10 
1—3. i od 5—9. 

w oiedzielc i święta 
od 9 - 1 

powróci ł 
Oouzieloa pocze­

kalnia dl« pań 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł a 

Sienkiewicza 95 
j przyjmuje w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 — 8 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 
Z a w a d z i ł a 1. 

Czynna od S rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2 — 3 przyjmuje lekarz-kr btc 

W niedziele i święta od 9—2 pp. | 
Leczenie chorób ; 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c i o MJZU 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syiilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

P r a o d a 3 z ł o t e . 

i 

(na lohn) pracę na pewną ilość krosien. 
Tylko poważni reflektanci proszeni są o 
składanie ofert do Administracji Republiki 

snb: „Poważny ref lektant" 

Do akt Nr. 3167 1929 r 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. L E O N W A S O W S K I , zamieszkali 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie ar t . 1030 U. P. C. ogłasza , że 
w dniu 2 września 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Kamiennej f 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości , należących do 
Arona Bochnera i składających się z 
przędzy kolorowej i szpulmaszynj 
o s z a c o w a n y c h na sumę zł, 7 5 0 . - -

Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 
Komornik: L. W A S O W S K I . 

Dr. 

tienili 
ginekolog —nkuszer 

powrócił 
przyjmuje od 5 — 7 

J przy u l 

i Piotrkowskiej 48. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanld drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-
kot. C z y s z c z e n i e s z y b . ±_ 

D O K T O R H. Ufołkowyski 
Cegielniana 2 6 , tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t c r a p j a 

l e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą 

L e k a r z D e n t y s t a 

powróci ła 
Cegielniana 15, lei . 129-39 

Do akt Nr. 626 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o ­
dzi, L E O N W A S O W S K I , zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza , że 
w dniu 28 sierpnia 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi p r z y ul. N o w o - T a r g o w e j 
31, odbędzie sic sprzedaż z przetargu 

— ; — T Y ^publicznego ruchomości , należących do 
Prrrimujc od g, 8—2 przed pot i od 6 — 9 i Juliusza P r i e t z a i składających się z 

n- niedziele i święta od godz. 9—1 | f r a s y żelaznej ogniotrwałej o s z a c o w a -
inej na suine z l 7 0 0 . — 
1 Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 

fomorajjk: L - J W A S O W S K l l POKOJE 
i kuchnią w s t a r y m ewent. nowym 
domu 

P O S Z U K I W A N E OD ZARAZ. 
Oferty sub „ 2 0 5 u do Biura ogłoszeń 

S. Fuchs, P io t rkowska 50. 19 

I. 
p r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 

rozpoczął ordynację 
od godz. 5—6 

ul. Kopernika 21, telefon 123-8] 

Dr. med. A. Kryński 
Chor. skórne i w e n e r y c z n e . Gabinet 

Róntgcnoleczniczy. 
S I E N K I E W I C Z A 34, Tel . 146-10. 

POWRÓCIŁ. 
P r z y j m u j e od 5—-7 po pot. 

W i a d o m o powszechnie, że radykalnym 
Środkiem na 

Egzemę Łuszczycę i Liszaj* 
jest tylko krem 

„Hebrolln-Glob" 
£ ą d a ć wsredzip. 

Kino „ S Ł O Ń C E " 
Napiórkowskiego 28. 

Dziś i dni następnych! 
O T W A R C I E S E Z O N U ! . r 

INTRYGANT 
(THE P A T R I O T ) 

rolach głównych: mistrzowskie 
gwiazdy ekranu: 

E m i l J a n n i n g s , L e w i s S t o n e 
i F l o r e n c e V l d o r 

S T R E S Z C Z E N I E : 
P a w e ł 1, c a r Wszechr-jsji . kojarzy 

, sobie jakaś niepojętą mieszaninę 
tyranii, t chórzostwa, słabości i szaleri 
s twa . Człowiek ten jest w r z e c z y w i -

tości niewolnikiem s w y c h błędów i 
żyje w ciągłci obawie p r a d poddany 
mi, w y w o ł u j ą c w nich jednocześnie 
s w e m obłąkańczem okrucieństwem 
identyczne uczucia. Jeden jest tylko 
człowiek u dworu, któremu udało się 
zdobyć zaufanie c a r a : to minister 
dworu, hrabia Pahlcn Panien kocha 
piękną hrabinę Ostermau żonę oficera 
gwardji cesarskiej . (Dalszy ciąg na 
ekranie) . 

Następny program: 
„ U Ś M I E C H L O S U " z Jad , Smosarską . 
Ceny miejsc : Uczn. 30 gr. III tn., 50 gr. 

II m., 75 gr. I m. 1 zł. 
Orkiestra znacznie powiększona. 

P o c z ą t e k w dni powszednie o godz. 5, 
¡7 i 9 -ej , w sobotę o godz. 3 -ej , w nie­

dzielę i święta o godz. 1 po poł. 

Poszukuje 
pedagoga-

prof esora 
Jdo udzielania lekcji języków polskiego 
niemieckiego i francuskiego w godzi-
mach w i e c z o r o w y c h u siebie. Wiado-
|mość do Administracji sub. „Ochota" . 

F O R T E P I A N zagranicznej marki, b. 
tanio sprzedam Wschodnia 72. m 19-
pop. oficyna, pr. str 2 piętro. 

Pełzające niebezpie­
czeństwo nocy! 

Pluskwy przeb\ ,vajqce podczas dnia w brud* 
nycłł HzczcImncJi; wypełzają w nocy, aby bo 
lesuem kąsaniem przerywać nam sen i wypo­
czynek. Należy je wyniszczyć. Rozpylajcie 
Flit wc wszystkie szpary i szczeliny. 
Flit niszczy doszczętnie mueby, komary, 
pchły, mole. mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zabójczy dla owadów, jest 
jzupelnic nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków rei owady. Żądajcie żółtej blaszanki t 
czarną opaska, wystrzegając sn; naśladow-
niłtw. 

M s z c z y s z y b c i e j 

utrzymywane przez Tow. „Oświata" w Łodz i 

Ml, Ut. Skorupki n , M. 102*98. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedzia­

łek dn. 1 września r.b. o g. 9 rano. 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni 

powszednie od godz. 9 do 14-ej, 
Przy szkole czynne są klasy przygotowawcze; 

A, B, C. 
Do klasy A. przyjmowane są dzieci bez umie­

jętności czytania i pisania. 
Początek lekcyj d. 3 września o godz. 9 rano 

D Y R E K T O R 

<~) WACŁAW DAVISON 

Do akt Nr. 1421 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Mielczarskiego 14, na 
zasadzie art . 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 sierpnia 1930 r. od godz. 10 
rano w Lodzi przy u!, Wodnej Nr. 12, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Ilji Lipkowicza i składających sic z 
radio - aparatu w komplecie, oszaco­
wanego na sumę zł. 8 7 0 . -

Lódż, dnia 18 sierpnia 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

R E P E R A C J I ; oczek spuszczonych W 
pończochach jedwabnych uraz innych 
przejmuje ti nader mała oplata., Pjotr-
kpwsHci S3, lewa oficyna, ustaiulc w ej 
scie piel \v\sze piętru, m. 49. 31 

Do akt Nr. 1438 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sadu P o w i a t o w e g o w Lo­
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkali 
W Lodzi przy ul. Mielczarskiego 14, na 
zasadzie art . 1030 U. P. C. ogłasza, że 

( w dniu 29 sierpnia 1930 r. o j godz. 10 
rano w Lodzi przy ul. Kilińskigo 123, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
T o w a r z y s t w a Rzemieślniczego „Resur­
s a ' 1 i składających się z uiaszynyn do 
pisania ..Rovai* i kasy ogniotrwałej 
firmy „K. Zinke*. oszacowanych na 
sumę zi. G0O.— * 

Lódż, dnia IR sierpnia 1930 r . 
Komomtt* K,, SUZIN. t < 

POTRZEBNA iiiNtruktorka ondulacji 
Oferty sub. . L . 19 

ÉI 
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D r . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych 
P l o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
t e l 181*83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2 .30 pp„ od 6 
do 8.30 w.« w nie­
dzielę i święta od 
10—1-c i . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

D z i e l n a 9 . 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych* wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych, 
Przyjm. od 8-10 i 5 -

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

D r . m e d . HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 0 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec . od 4 -5 
w niedz. od 11-2 pp, 

dla niezamożnych-
c e n y l e c z n i c . 

D r . m e d . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
tcrmokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przyjmuje od 1.37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po poŁ 

Lekarz - dentysta 

PiotrKowsKa51 
tel. 121—23 

Godz. przyjęć 3—5 

Poszukuję 
c z ę ś c i 

SKLEPU 
przy Piotrkowskiej 
Oferty sub, „Miesię 

cznie Zaraz" 

: l 9 . v m 1930 Ne 2 2 6 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

Dziś w z n o w i e n i e potężnego dramatu 
arcydzieła gry i reżyserii pod t y t : 

(Skonana maska) 

W R O L A C H « L O W N Y C H 

W Y Ś N I O N A B A R A K O C H A N K Ó W 

R e n a M Colmait 
N a d p r o a t a m d o d a t e k d i w l « k o w v 

I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4 . 3 0 , 6 V 8 i 1 0 . 
C e n y m i e j s c n a l - s z y s e a n s o d 1 z ł . d o 2 z l . n a p o z o s t a ł e Z | . i , 2 i 3 . 

Nauka i wychowanie 

7-kI. SZKOŁA dla żydowskie i Inteligencji; 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Kacenelson - Nachumow 
u l . P o m o r s k a N s 2 0 (tel. 183-40) 

Zapisy w t*. od 4 — 7 pop. 

Kancelaria przyjmuje zapisy chłopców 
i dziewc/ąt 

w wieku szko lnym. 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci] 

jod 5% lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

(Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs he­
brajskiego i przedmiotów religii tyd. 
pod kierownictwem J . B, Kacencl-
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

POPOŁUDNIOWA | ~ \ . . POPOŁUDNIOWA 
SZKOŁA 5 0 % nlfli FRABLÓWKA 

M A D E M O I S E L L E Marie enseigne an­
glais, français, allemand, Traugutta 2 
1 fr. 30 

Rozmai te i 
RADZIMY zamieszczać ogłoszenia W 
gazetach tylko przez Biuro Informacji 
P r a s o w y c h „BIP '\ Piotrkowska 93, tel. 
120-62. 

Letniska i 
wmwwmM 

koło Bielska 

Pokoje słoneczne z balkonami \vj 
kwitnę utrzymanie. 

Na sierpień i wrzesień ceny zniżone 

Zagubione dokum. i i 
S Z Y J A Z A R Ą B , Kilińskiego 21 , zagubił 
książeczkę ubez. Kasy Chorych w L o ­
dzi. u 

ZAGUBIONO weksle . Dnia 18 b. sn. 
zgubione zostały na ulicy Narutowicza 
przy wsiadaniu do t ramwaju Nr. 7, 6 
weksli zaprotes towanych, opatrzonych 
klauzula na r z e c z Spółdzielczego B a n ­
ku Kredytowego Właścicieli Nierucho­
mości m. Lodzi, z wystawienia M. 
S z w a r c b a r d na zlecenie „H. B . Litwin" 
Wszelkie zastrzeżenia zrobione. Upra­
sza się uczciwego znalazcę o z w r ó c e ­
nie ppwyższych klauzul za w y n a g r o ­
dzeniem do dr . Leona Rubina, Al. Ko-

Kupno i s p r z e d a ż 

R A D J O A P A R A T Y i części , d e t e k t o r y ' 
komplet od 25 zł. .Radiola" , P io t rków 
ska SS tel. 105-34. Najtaniej bo w po­
dwórzu 
S K R Z E S E Ł i fotel dębowe kryte 
sztuczną skórą, sprzedam okazyjnie 
Cegiclniana 64, miesz. 9. 
SZAFA (garderoba) w dobrym stanic 
do sprzedania. S k w e r o w a 6. m. 15. 
S P R Z E D A M tanio biurko małe i s tó! 
rozsuwany. i W a d o m o ś ć u d o z o r c y Za-
inehofa 17. 

P O K Ó J frontowy, dwuokienny na 
pierwszem piętrze, z meblami lub bez, 
do oddania. Gdańska 31a, m. 4. i 
P O K Ó J do wynajęc ia umeblowany dla 
l osoby lub małżeństwa. Piotrkowska 
112. m. 5. 

U M E B L O W A N Y pokój na 2 osoby w 
śródmieściu, w lepszym domu poszuki­
wany. Oferty do adm. „Republiki" sub. 
L .B . p/y 
JPOKÓJ kawalerski z uiekrępującem 
wejściem wolny ul. Przejazd 49, ni. 6. 

MIESZKANIE do wynajęcia , bez od­
s tępnego! ! 4 pokoje z kuchnią z wszel 
kienii wygodami, świeżo w y r e m o n t o ­
wane front I piętro. Nowo-Ccgielniana 
35. z a s t a ć można od 2—4. 20 

S K L E P z p r z y l c g a j ą c c m 2—3-pokojo-
wcm mieszkaniem poszukiwany. P o ż ą ­
dane z centrum miasta. Oferty pod 
...Natychmiast'* do adm. Republiki. 

DUŻY słoneczny pokój z meblami lub 
bez do w y n a j ę c i a . Gdańska ?s . ni. 7 
DO W Y N A J Ę C I A pokój elegancko u-
ineblowany z niekrępującem wejściem 
Piotrkowska 121, m. 35, do obejrzenia 
od 1—5. 201 

P o s a d y 

Lokale • i 
2 O D Ś W I E Ż O N E eleg. umebl. pokoje z 
przyległą łazienka dla jedn. osoby lub 
bezdzietnego ' małżeństwa przy mał. 
rodz. do wynajęcia . Radwańska 19. m 
19 od 1 - 3 godz. 21 

•i -POKOJOWE piękne słoneczne kom 
fortowe mieszkanie pierwsze piętro do 
odstąpienia Al. Kościuszki 9. 1 wejście 
od 1—4 pp. 

P O K Ó J dwuokienny I p. fr. gazowa 
maszynka w tymże pokoju. Nowo-Ce 

'gjelniana 4, m. 3 do wynajęc ia . 

DO W Y N A J Ę C I A I umeblowany po­
kój z kuchnią z elektrycznością, parter 
i 1 pokój umeblowany ze światłem cl . 
P r z y Placu Wolności , oferty pod „Sub 
lokator" . 

2 P O K O J E /, kuchnią z wygodami 
centrum miasta poszukiwane. Oferty 
pod „H, S." 

P O K Ó J umeblowany dla solidnego pa 
na lub pani do wynajęcia . Sienkicwi 

ieza 37. m. 38, Zastać można do 5-ej pp; 

P O T R Z E B N A rutynowana osoba do 
dziecka i do gospodarstwa domowego. 
Rahinowicz. Cegielniana 5. 

C H C F S Z o t r z y m a ć p o s a d ę ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden 
cyjne profesora Sekulowicza. W a r s z a ­
wa. Żórawia 4 2 - 3 Kursy wyuczają li­
stownie: buchalter jii rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej-
stenografii, nauki handlu prawa kali­
grafii, pisania na maszynach t o w a r o ­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
p o l s k i e ! P o ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów 31 

P O S Z U K U J Ę damskiego i męsKicgo 
fryzjera. T a r g o w a Nr. 38, Sz. Symel . 
Z A S T Ę P C Y losowi! Zgłasza jc ie ' się 
celem objęcia zastępstwa 19, 20, 21 
sierpnia od godz. 10—4 do hotelu „Po­
lonia'' . Narutowicza 38, pokój 311. — 
Płac imy najwyższe prowizje. 

UNIEWAŻNIA się weksle w y s t a w c a E . 
Szpektor zlec. Gelbarda, płatny 20-go 
grudnia 1930 r. na sumę zł. 50, gdyż za 
t a k o w y towaru nie o t rzymano. Jedno­
cześnie uprzedzamy Ch. W i n c r a , Zgier 
ska 51, jeśli przez trzy dni p o w y ż s z y 
weksel nic zwróci za dalsze skutki nic 
jestem odpowiedzialny. Szpektor . 
MAR J A J A S Z U N S K A zam. P i o t r k ó w -
ska 152 zagubiła paszport zagraniczny, 

(wydany przez S taros two Grodzkie w 
Lodzi. 21 

S T O L A R Z lub stelmach potrzeny. Ce-
gielniana 62. Kulpiński. 
P O S Z U K I W A N I wykwalifikowani sprzc 
d a w c y (sprzedawczynie) w branży fu­
trzanej . Skład futer, liajman Turobi-
ncr. Piotrkowska 82. 
P R A K T Y K A N T K A poszukuje jakiejkol­
wiek pracy biurowej. Oferty sub. 
„Izracl l tka* . 

T E O F I L Leonard Jeliński, zam. Glebo 
ka 4. zagubił dowód osobisty. 

POSZUKIWANI zdolni agenci na w y ­
soką prowizję. Aleja I Maja 19, m. 8, 
godz. 9 - 1 2 i 3 ~ 6 : 

OD ZARAZ potrzebny komornikowi na 
prowincji rutynowany sekretarz . P r o ­
szę z g ł a s z a ć się w godz. od 8—9 wieez 
w Lodzi przy ul. Gdańskiej 123, m. 6, 
II p. front. 

POTRZEISNA sprzątaczka na godziny. 
Oferty do adm. II. Republiki pod ,.Sa-

P O T R Z E B N A manicurzystka od zaraz 
Pomorska 8, fryzjer. 
P O S Z U K U J E sie kilka pan do sprzeda­
ży artykułów spożywczych, zarobek 
dobry. Prowizja . Ul. Słowiańska Nr. U 
m. 22. W p. od 10 12 i 3 - 0 . 

i majster tkacki na t o w a r y wszelkiego 
rodzaju, pracujący w obecnie ^jeszcze 
świetnie prosperującej fabryce, prag­
nie zmienić posadę. 

ÓFERFY pod ..A. R. 10" . 20 

Dr. praw KERHAH mmmu 
Ł ó d ź , u l . S i e n k i e w & e z a 2 0 , I I p . 
'v is -a -vis ni. Moniuszki) .Tclef. 157-18 

przyjmuje do załatwienia 
w e wszysthleb zaborach 

wszelkie s p r a w y , wchodzące w zakres 
czynności adwokackich i noiarj . , ja -
kotoi cywilne, (zwł, rozwodowe, mie­

szkaniowe) .handlowe, wekslowe. 
SPECJALNIE sprawy karne. 

Nadto: interwencie oraz prośby do 
władz administr. skarbowych 
(podatkowych) ' . 'Pu marzeniu, koresp. 
handl.. pizpisywanm itp. 

. W y d a w c a : W y d a w n i c t w o „Republ ika"- sp, z pjfr; odp. R e d a k t o r o d p o w , W a c ł a w Smolaki . W druk.• . .Republ ik i" , sp z i.^r. udp. w Lodzi , P i o t r k o w s k a 49 i 64. 


